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Warszawa. (Teł. wŁ). YV czorajeize posiedzenie 
^jmowe rozpoczęło się o godzinie 5 przy dosyć 
Ocznym udziale posłów. Na ogół jednak zain­
teresowanie małe, a niektórzy posłowie, szczc- 
8Plni« z pośród ludowców, których nd© posła- 
Mono na lifcie kandydatów do przt szłego Sej- 
^U, mają. kwaśne mmy.

Posiedzenie trwało niiiespohia godzinę i obej­
mowało szereg ustaw w pAer \szem czytaniu o- 
£az interpelaeyj. Ustawę o samorządzie dla Ma. 
|°polski Wschodniej odesłano w płerwszem czy.

do Komisyi Konstytucyjnej Uchwalono w 
+tZiecii m czytaniu zaciągnięci? pożyczki 20 mi- 
-onów na rozbudowę ginmazyum w Chrzano­
we.

Poseł Tabaczynsks merując sprawę, gunn. 
^Krzanowskiego, poiiińodł ofiarność spoirczefi- 
*lwa tamtejwego, które nietylko darowało rzą- 

kosztorys na gmach gimnazyum, ale po-

| spieszyło najwydatniej z pomocą, dając za dar- 
j mo materyał i pracę, aby tylko postawić gmach 
szkolny na odpowiednim poziomie. Po sprawo­
zdaniu uchwalono ustawę, zezwalającą repre- 
zentacyi pov\. chrzanowski egu na zaciągnięcie 
pozyczki w wy sokości 200 milionów marek na 
rozszerzenie budynku gimnaiyum w Chrzano­
wie.

Marszałek odczytał szereg nagłych wniosków, 
zaznaczając, że pierwsze czytanie tych ustaw, 
są to projekty ustaw. ,

Ustawa o przyrównaniu polskiej tedaostki 
monetarnej uo złotych franków, ui nawa o po­
kryciu niedoboru 370 miUaMOw marek łącznia 
z kwotą 150 miliardów ustaloną w ustawie z 
dnia o Hpca 1921, ustawa o ulgach dla m o  
wzmosznnycb budowli, ustawa o dalszej emisyi 
biletów w PKKP, ustawa o zmianie ardynocyi 
wyborcze; itd.

Program prac dogorywającego Sejmu
Rozpatrzy sprawą urzędniczą „o ile wniosek będzie gotowy"!

Warszawa. (Tei. wW) Konwent seniorów zebrał 
ię wczoraj o p 12-ej i naznaczy] porządek prac 

Fodczas obecnej sesyi rzeci przedłoży 
^nioski w których podzielił wiszysfekie sprawy 
Î lkdie Sejm powinien załatwić na tizy katego. 
*>«r

koninzne, bardzo pożądane 1 pulą dane.
Do pierwszych rzą i  zalicza ustawę o samorzą­

dzie dia trzech województw Wschodniej Mało­
polski. Poseł Głęibiński oświadczył, że na tę u- 
*tawę klub jego nie zgadza się, natomiast nic 

ma przeciw tomu, aby w pierwszem czyta­
ją U odesłany został projekt ustawy do konr-syi, 

zastosowała się ona do powzięte’ uchwały 
^ mu, która żąda opraćow; inla zasad samoTzą- 
J°wych dla całej Polski, z uwzględnianiem na- 
?J*alnie roszczętrolny ch dzielnic Polski, ubędzy 
^Wiymi z zastosowaniom Hpec\ alnych warun- 
rww w danych województwach, w których lud- 
^ść polska znajduje się w mniejszości. Kon­
went seniorów przychylił się do tego żądania, 
polecając, aby sprawa została wniesiona w zwy- 

formie rządowi, poctzon. bez óyiskusyi odf- 
®*kną zastani© do Komisyi Konstytucyjnej.

Na drugi punkt spraw koniecznych rząd po- 
fi-Wi wnioski skałkowe, których jednak dotęd 

J^zoze nie przedłożył. Konwent zgadza się, aby 
'bmiisya skarbowa zajęła siię przedewseystkiom 
kioskami które traktuje o ustaleniu waluty 

pożyczce wewnętrznej.
Następnie Sejm zajmie się ratyfikacyę kon. 

^»cyt międzynarodowych, zawartych w ostał- 
czasi-e, o ille ni© napoikają one spa'zec iwn 

^onnictw z komisyi sp—av zacrrantr-zmych

Postawioną została również sprawa zawiesze­
nia artykułu 46. ustawy o szkołach akaJemic- 
Kich, zwalniającego profesorów wyżej lat 05 od 
obowiązku podania się ao emerytury.

Następnie rząd zaprojektował
ROZPATRZENIE WNIOSKU O UPOSAŻENIU 

URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH, 
ale po sformułowaniu go na piśmie, jeżeli wnio­
sek ten będzie gotowy. Dowodzi to, że rząd po­
siada wątpliwości, czy wniosek ten przygotu­
je, urzędnikom porobM obietnice, a okazuje idę 
z tago, że właściwie nic nie zrolrł.

W  sprawie noweli do ustawy o ochronie loka. 
torów, tc za po stawaniem jej na porządet 
dzienny sesyi obecnej, oświadczyli się posłowie: 
Głęlbiński, Skulski i Sulikowski, praehw posta­
wieniu gwałtownie przemawiał pan Daizyńaki, 
grożąc obstrukeyą. Poparli go Chądzyński (N. 
P. R.) i Woźnicki (Wyzwolenie).

Wobec tych sprzeciwów niema nadziei- zała­
twienia tej sprawy przez obecny Sejm.

Postawiony został wniosek o sprostowanie 
art. 86 1 72 konstytney*. Następnie uchwalane 
postawić na porządek dzienny projekt ustawy o 
rozbudowie miast i kilka projektów ustaw, któ­
re rząd zalicza do kategeryi „pożądanych11. W  
końcu powzięto uchwałę, że sprawy, które mo­
głyby wywołać dtuzSŁą dyskuSyę nie będę przez 
Sejm załatwione w czasie obecne] sosyl. Jako 
termin zamknięcia sesyi uchwał on o wtorek 26
września.

Posiedzenia plenarne odbywać się mają co­
dzie mi © o ile komisy? zdążą przygotować do­
stateczne materyał.

W obronie państwowości polskiej.
Dwie interpelacye Związku lud. nsrod

W arszawa (teł- wł.). Klub sejmowy Zwią- 
Lud. Naród, wniósł wczoraj do laski 

T  ‘ I‘szałkov\ ?lviei inlerpelacyę z powodu za ----- .........----   ł - r  -

jF*nania urzędników i nauczycieli, nie po- 
a^ajAfcyćh obywatelstwa polskiego i wro- 

usposobionych dla polaMej mń«t.wov.o-
Soł

^ ha służbie państwowej.

f Warszawa (tej wł.). Z powodu zajścia w 
{ Szymisku na W ołyniu . gdzie żydzi napadli 

na robotników bndnjących „Dom Ludowy" 
polskiej kooperatywy, wołając, iż nie dopu- 

: szcza do rozv.oju polskiego handlu, a staro­
sta tamtejszy zamiast ukarać sprawców, co- 
inęł pozwolenie na budowę koaperatywy 
postanowił Zw iązek Lud. Naród, w nieść in- 
terpelacye do p. ministra snraw wewnętrz­
nych.

Zdrada państwa
i zdrada narodu.

Na marginesie projektu auto 
nom ii dia W schodniej M ałopol­
ski.

Odkąd arm ia Hallera opuściła W schod­
n ią Małopolską, dzielnico, ta stała się tere­
nem niesłychanych eksperymentów' ze stro­
ny rządu: i partyi lew icowych. Zdaje się. ia- 
koby krokam i tego rządu k ierow e! jakiś u- 
k ryty  w róg Polski, którem u zależy na stwo­
rzeniu pozorów', że tye W schodniej Miałopol- 
sce jedynymi uprawnionym do rządów ży­
w iołem  —  są Ukraińcy.

Doszło do niebywałego rozzuchwalenia a- 
gltatorów ruskich, jjiklago nie było nawot 
w  J-ajgorszych czasach austryackich. Par- 
celacya m ajątków  we W schodniej Małopoi- 
sce prowadzona jest w  ten sposób, że
TTSIĄCF MÓRG ZIEM I POLSKIEJ PRZE­

GRODZI W C IĄ j W  RRCE RUSKIE.
Koloniści polscy nie posiadają żadnef o- 

pleki i  są przedm iotem ustawicznego terro­
ru ze strony Ukraińców.
N A  W SZYSTKICH  POSTERUNKACH FffiJ 
DOWYCH ZNAJDUJEMY WROGO DLA  
POLSKI USPOSOBIONYCH UKRAIŃCÓW .
których rząd p. Witosa kazał popme&uiemn 
wojcwrodzle do służby państwowej przyjąć.

W  szkołach ruskich demonstracyjnie zdc 
bi siię ściany obrazami. wiTażającumi-
POGARDE I PO NIŻENIE  GODEŁ P A Ń ­

ST W A  POLSKIEGO.
W  dwóch ty lko pierwszych tygodniach 

września naliczono
OKOŁO lOb W YPADK Ó W  SABOTAŻU,

w których połowę s .anowią akty podpala­
nia zagTód polskich, połączone z zabicdiem 
lub ciężkiem pobiciem Polaków, czemu or 
gany bezpieczeństwa przypatrują się zi peł­
nie bezsilnie.

Społeczeństwo polskie, przy prowadsjon1 
niem al do rozpaczy, to społeczeństwo, któ­
re mrłość do tego Kawałka ziem i polskiej 
przypieczętowało krwią, w idząc antypon- 
stwową i zdradziecką akcyę rządu^ chwy­
ciło się î ncKWU ostatniego środka, jak. pozo­
staje każdemu,
ŚRODKA SAMOOBRONY, KTÓRĄ. W  TYCH  
TN IA C U  DO^ILRO ZACZĘTO ORGANIZO­

W AĆ.
W  tak groźnem położeniiu, wśród wyma­

gania się antypaństwowych nastrojów, rząd 
profesora weterynaryl p. Nowaka, nie tyl­
ko nie przeciwdziała aktom sabotażu, nłe 
karze winnych, nib broni porządkr i ładu, 
ale występują na obecnej sesyi Sejm u z pro­
jektem LŁmorządu wujewódzk.eg<, dla 
Wsohodnifa] Małoipolskl.
PROJEKT TEN, POMYSŁU P. BOBRZYŃ- 
aKIEGO, PROW ADZI W PROST DO STOP- 
N IO yJEGC O DERW ANIA  W SCHODNIEJ  
MAŁOPOLSKI OD RZECZYPOSPOLITEJ.

pad nienozorną nazwą sa.moizadu woj© 
w ód&kiego oddaje on Ukraińcom niepudziel 
ną wprost włada ? nad Wschodnią Małopol­
ską, zrzekając si<; praw. które z racy i przy­
należności tej dzielnicy do Państwa Polskie 
go nam się należą.

W  30 artykułach, -.laaowiąeyeh osnowę 
projektu, ujął Bobrzyński swój targuwiczań 
śki pomysł i ućzynil prezent dla Ukraińców
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z dwóch mijwuż mai szych działów w pły­
wów: szkolnictwa i .spraw sro.modarczyoh w 
.■asiępującej fcirnji'. żo
„W  SPR A W A C H , OBCHODZĄCYCH TYL­
KO JEDNĄ NARODOWOŚĆ W YSTARCZA  
U C H W A LA  TYLKO JEJ NARQDOWEJ  

IZB Y " (ART. 12).
A  zatem możemy się doczekać, że szkoły 

zależne od kuryi ruskiej i odpowiadającej 
Komisy!. będń miały zupełnie inne zasady

Sprawa wileńska wy’ęla z pod obrad Ligi. !

organizacyjne, może pruskie, może rosyjsko 
bolszewickie, inne plany, inne zasady klasy- 
fikacyi, Inne nroczystoici państwowe, mną 
pragmatyką nanezyn, Iske może i inne kwa 
liflkacye.

To samo, co spotka szkolnictwo, może się 
stać z  handlem, przemysłem  i ziem ią pol­
ską!

Czy to jest samorząd? Bynajmniej.
TO J U t  N IE  SAMORZĄD, A LE  PAŃ STW O  
ZW IĄZK O W E, OBEJMUJĄCE W OJEW Ó­
DZTWO LW O W SK IE , TARNOPOLSKIE I 

STANISŁAW OW SKIE .
A  wojewoda, choćby był nawet Polakiem, 

nii® będzie mógł ternu przeciwdziałać, bo ma 
prawo zawiesić uchwałę ty lko wtedy, gdy 
ta... jego  zdaniem sprzeciwia się ustawom.

Cos podobnego m ogłoby nastąpić chyba 
tylko jako tkntek przegranej wojny — m-zy 
układach pokojowych. W  innych warun­
kach zrzekanie się praw do ziemi własnej 
ze strony państwa — jest zdradą tego pań­
stwa.

I tylko zdradą m ożna określić to, co srę 
proponuje Sejm owi uczynić ze Wschodnia 
Galicy ą.

W arszawa (PAT ). Na poniedziałkowem 
posiedzeniu kom isyi politycznej podczas 
dyskusyi w  przedmiocie mniejszości narodo 
wych na W ileńszczyźnie, Sidikausk&z. w yto­
czył Całą sprawę wileńską. Robert Cecil prze 
rwał mu uwagą, że spór terytoryalny zgro­
madzenie wyłączyło z obrad. W racając do 1 
tematu, Sidikauskas przytacza wszystkie u- j 
Przednie oskarżenia, dodając nowe o rzeko­
mych pogromach żydów na W ileńszczyźnie j 
oraz przyrównując pdministrącyę polską do* 
czerezwycza^kL Kończy wezwaniem  wysla- ^

nia przez zgromadzenie kom isyi kontrolnej 
oraz stałego komisarza L ig i do W ilna.

Aszlcenazy odpiera szczegółowo zarzuty 
litewskie i proponuje odesłanie sprawy do 
Rady Ligi, dokąd była uprzednio skiero-wa 
na przez samych Litw inów. Kom ieya apro­
buje .jednogłośnie wniosek Motty. cdsyłaią- 
cy spraw ą 'R&dria. Tym  sposobem zarówno 
sprawa terytoria lna  wdeirtku, jak i sprawą 

M niejszości na W ilcńszczyźni .» będą zgodnie 
z żądaniem polskiej delegncyi w yjęte z 
obrad trzerlaga zgromadzania.

P o k ło s ie  p r z e d  w y  t io r c z e .

I

Go w ięcej! Pon ieważ sprawę „języka w y­
kładowego. oraz innych języków  określi ka­
żde kuii-ya narodowa sejm iku dla szkół swej 
naronn* ości“ . może nie ty lko język p lski 
zatknąć ze wszystkich szkół ruskich, więc i  
go tych wsiach, do których nierzadko uczę 
seczają dzieci polskie, ale może być zasta 
piony przez hebrajszczyznę jak to gdzienie­
gdzie oywato za rządów- „Zachidno-Ukraii 
0koj Repubłyki". Mogą powstać o-obne ‘pań­
stwową szkoły w sze lk id ikategory i, z \v> ja.t-- 
tri<m akademickich, z żargonem, jako ję zy ­
kiem wykładowy na dla tych żydów którzy 
w  swej nienawiści d-o poi ^kości złączą ‘się 
z Ukraińcam i i  wstąpią do kuryi ruskiej w  
m yśl airt. XX. ą  może i język rosyjski gdzieś 
i kiedyś nieoczekiwanie zdobędzie mniejsze 
lub w iększe prawa czy przywileje-

A  wreszcie w  ostatnim artykule, który 
przyz naje pewne prawa Rządowi i Sejm owi 
Rzeczypospolitej w zakresie szkolnictwa 
wyższego znajdziem y obok uniwersytetu ru­
skiego wzmiankę o .innych szkołach z n’m 
zrównanych", jakby dla przypomnienia Ru­
sinom nowych nieziszczalnych postulatów, 
o których im samym dotąd nawet się nie 
marzyło.

Tak się przedstawia targowiczański pro­
jekt w  dziedzinie szkolnictwa.

A  w  daledzinie gospodarczej?
W ystarczy, jeśli przytoczym y artykuł 

dwudziesty pierwszy:
,Na obszarze pomienlonych wcjewódgtw  

ani państwo, ani żadne ciało samorządu1 pu­
blicznego nie fnoże prowadzić ani popierać 
kołonizacyi".

Jest to niesłychane! Państwo, które zrze­
ka sdę prawa do koloni/acyi na własnem 
rytaryum. tak ważnem ze względów strate­
gicznych, nie jest godnem tej nazwy, zaprzc- 
cna swej istocie i potrzebie istnieni o,

Jest to wyrzeczenie się zupełne wszelkich 
praw do własnej ziem i na rzecz żyw iołów  
wrogich.

Rozporządzenie generalnego komisarza 
w  sprawach wydat ów wyborczych.
Generalny komisarz p. Bresiewiez ■wydał 

do przewodniczących okręgowych kom isyi 
wyborczych okólnik w sprawie wydatkowa­
nia z kredytu otwartego do dyspozycja prze 
wodni czących wspomnianych komisyi. 0 - 
kólnik oznacza, że z otwartego kredytu po­
krywane być mogą te wydatki, które są ści­
śle związane z przeprowndzsnirm  w y  berów, 
z w yjątk iem  wydatków, które m ają hyc do­
konane prane gm iny i na ich rachunek. Da­
lej okólnik stwierdza, że w  żadnym  wypad­
ku nie wolno czynić wyttalkuw hiwosłycyj* 
nych (na nabycie środków lokom >cy i. me­
bli do lokali wybow-zych j t. p.) i kończy się 
wezwaniem  przewodniczących do najw ięk­
szej oszczędności, zaznaczając, że rachunki, 
niezgodno z wydaną inrtrukcya, nie będą 
pokrywane.

do Sejmu jak do Smaku. Na czele pierwszdl
stanie — o iJe (Joty eh cc as wiadomo b. miniater 
i poseł dr. Ijjlcdysław Sltslowicz.

Także gir.:,pa naloidcwo-spÓecana ma podob­
no p ot1', a wić władną 1 etę z czoło a ą kandyda ot­
rą dr V- ere-zczyńsk-cro, racicy w tymczasowy7!® 
Wyti/.iale sam orządowym  i radnego m.

SI. onniotwo sycnis/ów \vc Lwowie postawi O- 
sobną listę z kandydatur,,* dr. Ilertna Leona, 
ma być stawiany równocześnie w nowych nkrą- 
gach w (lV.s-.yiu c-ąju pustawi kaimdydaturtrj 
i', ja k  ora „Ta^ŁUittu" di*. Frostiga, flr. Michał* 
Rhtoia i jednego kupca. Według informacjo o* 
t-rzj manych w i rzcdmiocie kandydata do S*» 
nata pcrlrnktacye z Warszawą są w toku. Mó­
wią jednak calBcm \ '.ważnie o karni ydatmrz* 
profesora Wziucb.mey dr. Sc kona.
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K o-nun iśsi k a n d y d u .ą  w V4 okręgach, i

Wybory w K rakow ie .
Koszta, połączone z pnzepirowadzeniem wy/bo 

rów w okręgu Fraków7-nńarto wyro za dotąd 
ponad 2 miliony nap.

Spisy wyborców, wyłożone do prieglrdu w 
komiwyach obwodowych okazały się niezupełny­
mi. Są domy, w których większość lokatorów 
została w zupełność, p< minięta. Do komisyi wy­
borczych wplrwają już dość liczne rcklamacr •, 
ktorr. jak wiadomo wnosić można do 29 bri; 
Reklamować należy też każdą meuokłr.dno.w, 
przekręcenie in.enia lub nazwiska itp„ Ly uni­
knąć ewemualnogo zakweslyorowann gl..*u 
podczas wyiorów

Oddział dla spraw wyborczych przy 
' policyi krakowskiej. I

Jak nas informują, biuro meldunkowe Dyr. 
policyi w Krakowie zorganizowało osobny od­
dział dla spraw wyborczych które sprężyście 
załatwia wa zol kie sprawy, wchodzące w zakres 
rrtklnmncyi, idąc stronom w tym kV-rumku na 
rvkę.

Partya niezależnych socyalistów w Polsce wy 
Stawia w 14 okręgach wyborczych własne listj 
wraz z listą państwową. Partyę pod wzgięd* 
v7yborczym stanowi blok, w skład którego, ** 
za yartyą polskich socyalistów mesałeżr 
wchodzą: żydowska partya socjalistyczna (VePj 
einigte), niemiecka socyaldemoaracya w Puli 
i niezależna partya socyalistów na Górnym Śląsk®' 

W dniu 15 b, m. zawiązał się centralny komii** 
wyborczy z siedzibą w Warszawie.

W  Łodzi kandyduje z tej listy dr Mi -yńall 
i Jan Hanemann, w Krakowie — di ihohner, IM 
wala i józcł Piotrowski, w Częstochowie dr Jół^ 
Kruk i radny Fcderman, w7 Zagłębił Dąbrowskie® i , 
Maryii Jankowska i prof. Galewski, w zagłęb® j 
naftowem A. Horszowski (Stryj), w Stanisławów® 
Julian Lr-pnfka, a na Gó-nym Śląsku J. Kurtyki 
red. Kowoll i Inż. Guksam.

Niezależni socyaliści grupy dra Drobncra t~  
proponowali ,,Bandowi" blok wjhorczy. ,,Bun<l 
propozyc-ę tę odrzucił.
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Kandydatura jren Muśnicklejjo.

Odłamy mieszczańskie Wielkopolski i P o « H

Kandydaci P. S. ?. z okręgu krakowskiego.

raa uchwaliły na zjeździć delegatów pos*.a^ 
na prerwszem miojscu we wszystkich okrę 
Wielkopolski i Pomorza kandydaturę geot: 
Dow bór - Tii u ■ nickiego.
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JEST TO JA W N E  SPRZEDAW CZYKOW - 
STWO, OHYDNE FRYM ARCZENIE ZIE ­
M IĄ  POLSKĄ, ZAPRZECZENIE CAŁEJ  
TRADYOYI HISTORYCZNEJ I ZMARNO­
TR A W IE N IE  LEKKOM YŚLNE TRUDÓW I 
ZASŁUG  CAŁYCH POKOLEŃ POLbKICH.

Wczoraj odbj-ło się w Krakowie posiedzenie 
delegatów P. S. L. i Stapińszczyków, na któren.: 
uchwalono postawić z listy P. S. L. na pierw­
szym miejscu bnlwedoryusza Włodzimierza Tet- 
inajura, na drugiem Cholewickiego. rolnika V 
Węgraec, Staplńsizczyka, j na trzeć em W aligórę  
z Woli Justowsklej.

Do Senatu idze z okr. krak. Bo.iko.

Kupiectwo lódzkię wobec wyborów
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P. Nowak powinien za ten czyn być 
postawiony w stan oskarżenia i ustą­
pić ze stanowi&ka, które jakc? Polak 

niegodny jest piastować i

Kandydatury lwowskie. *
Akcya różnych stron*,daAv politycznych przy­

bierać zaczyna realno kształty i wysuwają się 
na. widownię wyznarams przez nie kandyda­
tury.
Stronnic!a/o mści zic-zańsiKie wysuwa kandyda­
turę prezydenta mlaska Józefa Neuman na do 
Sinnfu, zaś i o  Selmr czołową kandydaturę dy­
rektora Bolesława Lesickiego a nasyp*}*7: kan­
dydatur j- radnych raiiejfik.ch Cirłtui, dyrckto-ra 
Maiaiekiego i Maksymowicza.

Stronnictwo narodowo-d,>mokr?.jyo7,nc posta­
wi na siwej liście czołową kandydaturę profeso­
ra di* Głąbłń&kiego oraz pułk. MączyńsJsiego. 
Na twtecicnn mrcjscu ma być po«-!a a iona ten - 
dydatura kobieca, mianowicie dyrr/.tm*kr p. A- 
aieli Alei "andiov iczównej.

Unia iiarodowo-pańs/wowa, która Inofth: ży- 
wy udział w akcyi wyJnurczcj na tu. n *:• cnicgj 
państwa, wystąpi we Lwowie ■/. własną irstą lak

L ć ii (AWł. W  niedzielę o. 17 bm. o g. U 
odbyto się w obecności kilkuset osób zebr 
knplectva nderta Ledzl zwo ane przei 
ków stowarzyszeń polskich kopców 1 pizcei 
zlowoów chrześcijan w Lodzi i członków stoi 
rzyezoń dirobnj ch kupców i przeor *h»wrt< 
cht-zeAciJan w Łodzi, celem porozumienia się 
sprawie wyŁorów. Po referacie księdza 
Gogoluwsikiefo wybrano kom-fet wyborczy z 
nem Chądzyńskim na czele, z tern. by przy 
pić do akcjd wyborczej.

%

.

Białorusini noża -mn?e|«zośc:ą narodowi
Z  Nowoigaddka donoSŁŁ, żc ugrupowania h *!

łoruskie dra Pawlukfewkza i Aleksiuka, R  
przysitąpily do mnieiszoćci narodowej, t,\ikq 
dą prowadzić atacyę wyborczą na v lasną p ż I
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' Nie Q tygodni, ale 7 dni.
Dowiadujemy się, źe whdzo wydały rozporki 

d/enic ztikrzu-rye wyszynku albollolu (z racyl 
boTĆiwJ w dfi. 1—5 i w tłu. 10—12 listopada, a wnj 
w cin"u 7 dni, a nie 6 tygodni, jak pierwotnie 
noszono.
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roza wybuchu nowej wojny europejskiej!
Przed wojną Anglii, Grecyi i Jugosławii z Turcyą, Rósyą i Bułgaryą!
Gorączkowe zbrojenia się A n g li i .  —  Flota angielska bronić będzie Konstantynopola. —  Nadzwyczajne 
posiedzenie Rady wojennej w  Moskwie. —  T rork i w ysy ła  posiłki Turkom. —  Potajemne zbrojenia

się Bułgary i. —  Polska poprze stanow isko Francyi i Rumunii.
Z Londynu donoszą, że rząd angielski roz­

toczą } gorączkowe zbrojeni'* sdę. N o to  Ze- 
lajidva postanowiła na apel 'W ielkiej B ryta­
nii wysłać odpowiedni kontyngent wojska 
'lo Konstantynopola ponieważ załoga tam­
tejsza. pozostająca pod dowództwem gene­
rała Harringtona. zostanie wzm ocniona w  
Obawie atakn wojsk Kemala Paszy. Jedno­
cześnie angielska flota morza śródziem ne­
go otrzym ała rozkaz odpłynięcia do Kon­
stantynopola, aby wszelkiem i środkami bro­
nić cieśnin przed najściem wojsk tureckich.

•
W edle wiadomości z Londynu, wystoso­

wał Mustafa Komal Pasza notą do Człczeri- 
ha, w  której oświadcza, że stojąc na. gruncie 
układu, zawartego z Moskwą, życzy sobie 
Udziału Rosy! w  nadchodzących rokowa­
niach w  sprawie Bliskiego Wschodu. Noto 
Wywołała w  Londynie ogromną senroacyę. 
tom większą, że równocześnie z w ielu  stron 
bad chodzą wiadomości o wojennych przy­
gotowaniach rządu sowietów.

Rewolucyjna rada wojenna w  Moskwie 
bdbyłn nadzwyczajne posiedzenie pod prze­
wodnictwem Trockiego. Co do uchwał tam 
topadłych, zapewniają, że sowiety skiero­
wują wszelkie wojska kaukaskich republik 
i 3 stojące na Kaukazie dywizye czerwonej 
*rmil, oraz bolszewicką flotą czarnomorską 
ha granicę turecką.

Kamleniew udał sią z korpusem na Kau­
kaz 1 usadowił sią na granicy tureckiej, aby 
Ewentualnie przyjść z pomocą Kemalowi 
^aszy na wypadek wymarszu na Konstan­
tynopol.

Położenie w  Bułgaryi ocenia się w  i<<m- 
dynie jako krytyczne, gdyż narodowy ruch 
Przybrał taką formę, że rząd może się óka- 
toć zbyt słabym. Rozbrojetue Bułgaryi nie 
iest przeprowadzone jeszcze w  zupełności, a 
stronnictwa wojskowe, stojące na czele na­
rodowego ruchu, są podobno w posiadaniu 
toagazynów broni, wystarczających na u- 
*brojenle 6 dywizyl. Silą ta w  połączeniu z 
^em alistam i zagrażałaby całemu Bałkan v- 
M  i wywołałaby natychmiastową reakcyę 

strony Jugosławii.
*

Pisma francuskie występują przeciw sta­
nowisku angielskiemu, które dąży do zupeł- 
‘ go złamania Turków, celem zabezpieczo­
n a  tym sposobem angielskich posiadłości 
ha Wschodzie. Zdaniem  pism. polityka taka 
skazana na pewne niepowodzenie, w yw oła  
f&czej przeciwny skutek, to jest ogólne po­
wstanie ludności muzułmańskiej.

Należy się obawiać. — pisze „Petit Pari- 
Sien“ , —  powstania sojuszu turecko-bolsze- 
'Hckiego, który musiałby prędzej czy póź­
n e j wywołać nową wojną na Bliskim 
Wschodzie, a w  następstwie w  całej Euro- 
We.

*

Pism a angielskie wskazu ją na nftepfrzy- 
®byine przyjęcie brytyjsk iego apelu we 
' rancyi. „D aily  M ail“  dowodzi, że i opinia 
aOgielska przyjęła niezbyt przyjaźnie apel 
**ądn. Ludność obawia sią ciężkiej i koszto­
w e j  wojny. Próby sprowokowania Bnłga- 
rn  przeciw aliantom budai szczególnie nie- 
^dow olen ie, wskazuje się przy tem na to  
l e przez to wojna rozszerzyłaby sią na cały 
®*łkan.

Apel rządu angielskiego do dom iniów w y­
dania wojskowych kontyngentów do Tuir- 
JA~i w yw oła ł powszechne osłupienie. Podo- 
jho południowa Am eryka i Kanada przyję­
l i  ten apel rządu angielskiego bardzo chło-
io. W ezwanie Greków do skutecznej obro­

ny neutralnej strefy uważają tutaj za rów-

Kiercfwnicze czynniki polityki zngranicz- : kających z rozwoju ostatnich wypadków 
nej pilnie interesują się rozwojem  wypad- i wojny jąreoko-tureckiej, polityka nasza i- 
ków na Bliskim Wschodzie, ponieważ za- ' dzie po tej samej linii, co polityka naszych 
gadnńmia te łącza sic ściśle z interesami najbliższych sojuszników. Rumunii i rran- 
polskimi. P rzy uregulowaniu >praw. wyni- « cyi.

200 tysięcy uchodźców z Malej Azyi.
Jak Biuro Reutera donosi ze Sm yr­

ny. — według sprawozdania — datowa­
nego z ostatniej soboty ze Smyrny, nie po­
twierdzają sią wiadomości o liczbie ofiar po­
gromu w  Smyrnią. Jedno ze sprawozdań 

] mówi o 100.000 zabitych chrześcijan. Fak- 
’ tem jest natomiast, że wśród zabitych znaj­

duje się wielu Armeńczyków. Am erykański 
Czerwony K rzyż zaopatruje d/ipnnće 15.000 
uchodźców. Ogólna liczba uchodźców wyno­
si obecnie 200.000. z czego większość jest Gre 
ków i Ormian. W  sobotę srożył się jeszcze 
pożar w  mieście. Koleje francuskie i greckie 
n ie•dozna1v uszkodzenia.

Kemaliści rozpoczęli nową ofenzywę
W iedeńska ,,Neue Freie Presse“  dono­

si z Berlina: Tutejsze pisma otrzym ały de­
peszę z Londynu, donoszącą o tem, że do 
Londynu nadeszła depesza z głównej kwa­
tery wojsk Kem ala z wiadomością, o rozpo­
częciu przez cztery do pięciu dywizyl wojsk 
Kemalistów ofenzywy w  kierunku lsmidu.

„Petit Parisien“ donosi, że odpowiedź A n ­
gory na wspólną notę sprzym ierzonych w  
sprawie nienaruszenia strefy neutralnej na­
deszła do Paryżj,. W  odpowiedzi tej rząd an-

gorski zapewnia stanowczo, że Kemaliści 
nie zamierzają podjąć żadnego działania 
przeciw Konstantynopolowi i cieśninie, a
tem mniej przeciwko Tracyi wschodniej. — 
Odpowiedź zauważa jednak, że sojusznicy 
nie m ogliby bez wyraźnego stawania po stroj­
nie nieprzyjaciół Kem alistów  przeszkodzić 
im przy osthtecznom odzyskaniu punktów-, 
zajętych niegdyś wyłącznie przez Greków-, 
z którym i Turcy walczą w  dalszym ciągu.

Turcy czekaia na kroki Anglii.
Noto, którą Mustafa Kem al Basza wysto­

sował do Cziczerina, bawiącego obecnie w  
Berlinie, a która zawiera oświadczenie, że 
Turcya trzymać się będzie układu m oskiew­
skiego, żądającego udziału Rosyi w  rokowa­
niach nad sprawą wschodnią, wywołała w  
Londynie wielką senzacyą. W rażenie tej no­
ty jest tem większe, że nadchodzą równo­
cześnie z kilka stron wiadomości o wojen­
nych przygotowaniach rządu sowieckiego.

„Neue Freie Presse“ w  depeszy z Londynu 
cytuje wiadomość ,.Tinvet*a‘‘, że Kemal Ba­
sza pc wkroczeniu do Sm yrny doniósł wyso­
kiemu kom isarzowi Ila rryem u Lam bow i iż 
uważa że jego rząd (to jesi Kemala) znaj­
duje sią w  stanie wojennym z Anglią, r ó ż ­
niej ze strony o fic ja ln i i uogorskioj zjnody- 

! fikowano to oświadczenie w tym kierunku, 
j że rząd angorski uważa, iż stosunek jego do 

rządiu angielskiego pozostaje w  zawiesze- 
| niu, ale nie jest uważany za wrogi.

k Zabity czy żywy metropolita?
„Corriere della Sera“ donosi z Aten, że 

turecki sąd wojenny w  Sm yrnie zasądził na 
j śmierć metropolitę greckiego Chryzoetomo- 
r sa, jako sprawcę rzezi w  roku 1919. Został 
! on już stracony.

W  przeciw ieństwie do depeszy ze źródła 
angielskiego, donoszącej o zabiciu metropo­
lity  armeńskiego w  Smyrnie, po uorzedniem 
poddaniu go torturom, depesza z Aten dono­
si, że metropolita przybył do togo m iasta 
drów  i bez żadnych uszkodzeń fizycznych.

Zgon ambasadora Gerarda.
Paryż (PAT ). Były ambasador am erykań­

ski w  Berlinie, Gerard, zm arł w  w ieku 55 
lat. Zm arły odegrał swego czasu wybitną 
rolę w  bistoryi w ojny światowej, gdyż on 
prowadził politykę Stanów Z jedno ozony ch 
w  Niemczech do chw ili zerwania. Jego ra ­
portom przypisywali N iem cy n ieżyczliwe 
stanowisko Am eryki nawet przed rozpoczę­
ciem wojny podmorskiej.

Ekscesarz Wilhelm poślubia 
matkę 4 dzieci.

Berlin (PAT ). Telcgraphen Comp. donosi 
j o za ręc zyn a ch  byłego cesarza W ilhelm a: Peł 
' nomocnik byłego cesarza W ilhelm a, Berg. 

potwierdził, że były cesarz zdecydował się 
wejść w  związek małżeński i prawdopodo-

-  - _____ ^ _____  - . brnie w  listopadzie poślubi księżną Schoe-
^Zńaczne z Jawnem opowiedzeniem sią u  nalch-Carolath. W  sprawie tej donosi „Lo-

* . . .    - kalanzo'ger'\ że planowańem było dopiero
1 w  październiku ogłoszenie zaręczyn W ilhel- 
* m a  ale przez nledyskrocye sprawa wyszła

h ^‘wCŁiie Z jawuniu u|ivwiou£w « » ms
,tecyą, co gotowe w yw ołać najgorszy sku-
c* u Mafiom etan. Indyi i Egiptu.

nc jaw. Zaręczona jest wdową do księciu na 
zamku Sambor (Śląsk), liczy :)5 lat i jest 
matką 4 dzieci.

Ford zamyka swojo zakłady.
Jak donoszą pisma amerykańskie. Henry Ford 

oświadczył, iż dnia 16 września zamknie wszyst­
kie fabryki wskutek braku węgla. Obecnie fabry­
ki Fordf produkują 5?00 samochodów dziennie. — 
Płace dla robotników wynoszą 2,500.000 dolarów 
dziennie. Wskutek zamknięcia fabryk Forda ogro­
mnie ucierpią stalownie i wiele innych fabryk, 
które dostarczają Fordowi materyatów. 70.000 ro­
botników strad zajęda w fabrykach Forda, a 
250.000 prawdopodobnie zostanie wydalonych z in­
nych fabryk, które pośrednio ucierpią wskutek 
bezroboda w  Detroit.

Całą winę miteryi węglowej Ford zwała na 
bankierów nowojorskich. Oświadczył on również, 
iż węgla nie będzie kupował po wygórowane.' ce­
nie, jakie! żadaja obecnie.
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Serdeczne przyjęcie misy i fr. w  Polsce. —  W arunki nawiązania handlowych 
stosunków polsko francuskich.—  Konieczncśc kredy .u hanalowego cl a Polski

Prezes Izby Handlowej pohiko-f rancuskicj i 
MZitotnek m isji ekonomicznej. która bawiła w 
Polsce p. Me-rkt, w wywiadzie z flrzcdisfeywicie- 

*1«m Agercyi Wschodniej w następujący sposób 
scharakteryzował znaczone swej podroży: 
„Fraedewszystkiem mile uderzyło nas w Polsce 
3ercLecizne przyjęcie, jakiego tam doznaliśmy ze 
strony władiz ui-zędowyoh, ale również wszyst­
kich wajrtJtw społeczeństwa które nie szczędzi­
ły nam wyrazów życzliwych i niejednokrotnie 
wyrażały nam 4*wą sympatyę jako przedstawi- 
cWora bratniego narodu. Wrażenie z podróży 
wynieśliśmy jak najlepsze, Stwierdziliśmy, ie  
Polska Jest narodem zdolnym do życia wbrew 
kłamliwym insync icyo-n Jej wicgów, przekona-

siły życiowej.
Żwłeuzal-smy wielki przemysł łódzki kopal­

nie śląs'.-e. gospodarstwa rohTcze, wszędzie po. 
ziom administracyjny I eksploatacyjny europej­
ski, a przedewszysti iem postęp, któ.y wióiy 
Pol. 'o Jak najlepszą przyszłość gospodarczą.

Jeżeli chodzi o konkretne warunki, w jakich 
stosunki polsko-francuskie handlowe mońy się 
rozv’ijać, to w pierwszym rzędzie należy wymie­
nić konieczność wyjędnanla kredytn handlowe­
go dla Pulski na większą skalę oraz zorganizo­
wania planowe] akryl sprzedaży towarów pol­
skich we Francy!. Poza tem pożydanem byłoby 
ustalenie współpracy przemysłowców polskich 
x francuskim^ i pozyskanie iŁ fachowych oraz

Z dniem  7 września r. b. weszły w  życic 
nowe przepisy o postępowaniu w  razie za­
chorowania na cholerę azyatycką podróżu­
jących kolejam i, wydane przez Naczelnego 
Nadzwyczajnego Kom isarza do w a lk i z epi­
demiami.

Przepisy powyższe przewidują, że o  ile  w  
pociągu zdarzy się wypadek, zachorowania 
lub śm ierci na cholerę azyatycką, wówczas 
należy chorych lub zm arłych pozostawić w  
tym  samym przedziale, w  którym  jechali.

W azystkie zaś inno zdrów, osoby z tego 
samego przedziału. Jak również osoby, któ­
re z chorymi lub zmarłymi stykały się. na­
leży na najbliższej stacyi kolejowej prze­
prowadzić do innego opróżnionego przedzia­
łu, względni) wagonu; osoby takie winny 
być uważane za podejrzane o chorobę ł  od- 
wiezione do miejscowości, w  której mają

Fil M uia przeciw ocMe Matom. I 0 przedłużenie hanam.
Komitet Zjednoczonych Zrzeszeń właścicieli 

nieruchomości m. Warszawy rozpoczął usilne sta­
rania. by zmiany w ustawie o ochronie lokatorów 
uchwalone zostały jeszcze przez Sejm obecny.

W  tyra celu byli delegaci kamieniczników u 
prezydenta ministrów Nowaka, u ministra spra­
wiedliwości, u marszałka Sejmu, oraz prosili o 
uOparcie klubów prawicy.

Marszałek Sejmu oświadczył delegacyi właści­
cieli domów, źe r.a bieżącej sesyi zmian w usta­
wie tej wprowadzić się nie da.

Poseł Federowicz obiecał wystąpić w tej spra­
wie z wnioskiem nagłym, zaś właściciele domów 
zamierzają popierać go demonstracja przed Sei- 
ntom.

0 pragmatykę dla kolejarzy.
Sprawa wydania przepisów służbowych dla 

pracowników kolejowych, czyli fak zwanej 
..pragmatyki", ciągnie się bardzo długo.

Urzędnicy państwowi posiadają już ustawę z dn. 
17 lutego o państwowej służbie cywilnej, nato­
miast „pragmatyka" dla kolejarzy znajduje się 
ciągle „In statu nascendi", co wywołuje zrozu­
miałe niezadowolenie wśród sfer zainteresowa­
nych.

Byłoby zatem rzeczą nader wskazaną, aby na 
Jesiennej sesyl sejmowe! sprawa „pragmatyki" dla 
kolejarzy była załatwiona w sensie pozytywnym

Groźba strajku sórnic?ego.
Zarządy k*rpalni w Zagłębiu Dęf uro wekiem po­

stanowiły znieść darmowe szkolnictwo pomocy, 
szkolnych, by dawać je po cenie kosztu z tem 
i* dnak, że dzieci biedne otirzymj wać będą po-
1 “ręczn iki używane darmo.

Związek robotników gómiczyeh zażęduł, by 
v sprawie tej żadnych zmian, nie wpny. adzać 
przed 31-ym października, tj. przed tornttnmn 
i spłynięcia urnowy zbiorowej.

Ponieważ j-ednak Rada Zjazdu postanowiła 
uehv. aiy swej nie zmieniać, robomicj’ grożą w 
najoliiszych dalach rozpoczęciem strajku.

lSdmy się, ż* w dziedzinie życia państwowego . kapitała frar^usklrgo dfla wyzyskan e bogactw 
uczyniła bardzo wiole, co już jest dbwodcm jej przemysłowych Polski z korzyścią clla obu stron.

Jak będziemy walczyć z cholerą?
Podejrzani będą podlegać pięciodniowe] kwarantann ę. .

być poddane zaszczepieniu chrleTy i  5-dnio- 
wej cbserwacyL

Osoby, które vł  ostatnich szepolu m iesią­
cach były szczepione przeciw cholerze, po­
nownemu szczepieniu nie podlegają.

Podwody, użyte do przewożenia osób cho­
rych lub zmarł yćh, w inny być poddawane 
gruntownej dezynfekcja według obowiązu­
jących przepisów, podwody zaś, w  których 
jechały osoby podejrzane, podlegają dezyn- 
fckcyi tylko w tym  wypadku, gdyby jedna z 
przywi-ewonycb osób w  ciągu pięoiu dań za­
chorow ała

Personal kolejowy, zarządy stacyjne, w ie­
dze komunalne oraz organ ja policyi państwo 
wej, obcwiązanp są dopilnować, aby tryb 
postępowania z chorym i zm arłym i lub po­
dejrzanym i o cholerę oraz z użytem i dla 
ich przewodu podwodami był w każdym w y­
padku ściśle zachowany.

Kupcy żydowscy wystąpili do władz z podaniem 
o pozwolenie im na przedłużenie handlu przez 3 
tygodnie w środy i czwartki do godz. 8 wieczorem, 
ponieważ w ciągu tych 3 tygodni przypadają 
święta żydowski® Właściwie jednak żydzi będą 
mieli przez 3 tygodnie święta w sobotę i niedzie­
lę, a przez te dni i tak każdego tygodnia są zam­
knięte sklepy żydowskie. *»

0 ubtzoieczenia sucyalne n& G. Śląsku
; Dnia 14 września i932 r. zawarty został w Ka­

towicach układ polsko-niemiecki uzupełniający 
przepisy konwencyi genewskiej w sprawie ubez­
pieczeń socyalnych. Układ reguluje stosunek pol- 

! skiego „Zakładu ubezpieczeń społecznych" w Kró­
lewskiej Hucie wobec niemieckich związków za­
wodowych w sprawach ubezpieczeń od wypad­
ków, oraz wobec niemieckich instytucji ubezpie­
czeniowych w sprawach ubezpieczeń inwalidzkich
1 urzędników prywatnych.

Układ podpisali w imieniu rządu polskiego poseł 
dr Zygmunt Seyda, a w imieniu rządu niemieckie­
go poseł dr Eckardt i prezydent policyi dr Schwen- 
dy.

Polska w międzynarodowej 
konwencyi kolejowej*

Konwencya składa się z 69 artykułów; po- 
.'4ta.nbwi.etda konwencyi stosują się <lo wszelkich 
przesyłek towarowych, przewożonych na pad­
ała wie lwtu pnuwoorwego z omzaru jednego z 
panStw wmr wie jących s-ę do obszaru drugiego 
państwa.

Do konwencyi należą oprótż Polski państwa 
następujące: Austrya, Belgia, Bułgarya, Daniia, 
Francya, Holaadya, Luksemburg. Niemcy* Nor­
wegia, Rumunia, Sorbia. Szwajcarya. Szwecya, 
Węgry i Wiochy.

Ropublika austrjacka oświadczyła w dniu 25 
1'pca 1921 roku. że uważa się za związaną yn_ 
ytanowiiemiami konwencyi nichlko w s i o  unku 
do pań»tr» siprzyuii trzon> cli, i .stowarzyszonych, 
lecz również w stosunku do u. zr:-klików kon­
wencyi. nie należących do p a ń s t w  sp-raymi«•:•»- 
nych i Mowarzyis.zonyf.il.

Zmierzch Piaslnwców.
Siła i rozmach, z  'akint stronnictwo Pi®'' 

stowców wystąpiło tuż po skrzo-zeniu Pol 
ski w pierwszym Sejm ie Ustawodawczy®* 
były wynikiem  nie tyle sprytu i demagog^ 
jego wodza, W itosa, ile raczej następstwo*® 
przezorne.j polityki jogo towarzyszy, któ' 
rzy kv‘ okresie w ielk iej wojny nie dopuścić 
Jo koni prom! tacyi tegoż stronnictwa i ni* 
pozwolili mu oświadczyć się za państwami 
centralnemu Nie rozum iał jednak tego pat 
W itos, wychowany w ciasnym, klasowym 
poglądzie na świat, który powodzenie swe­
go stronni:ctwa przypisywał tylko s .b ii I 
swemu sprytowi. Toteż gdy p. W itos stanął 
u szczytu swej w ładzy i obiął prczydenriUt 
Rzeczypospolitej, zamiast roz-.zerzyć '*amf 
swego klasowego stronnictwa i  objąć niemi 
całość zagadnień narodowo-państwowych 
zamiast podnieść chłopa do wyżyn od powie 
dzialnego za dzie e obywatela, zamknął g® 
jeszcze szczelniej w jego klasowości i zer* 
chnął go do ro li używającego samolubni1 
swego przodowniczego stanowiska w pulr 
stwre. Reform a rolna w takiej formie, jaK 
ją  pomyślało, a leszcze więcej urzeczywisrf' 
n ilo stronnictwo p. Witosa. —  stała s fi iO' 
stytucyą, służącą do obławiania się i . yntft' 
gradzania m ężów zaufania stronnictwa, —' 
Mnożące się objawy dem oralizacyi stronni*

! ctwa w  postaci szeregu afer, jak  osław ić' 
nych spó*ek leśnych. ]n  czerskich, a os ta*'

: udo Dojlid, były ty lko naturalnerr. następ'
; stwoin skrajnie pojętego egoizmu klasowe' 

go Piastowców.
Na tle jaskrawych przejawów uptadk* 

moralnego przywódców str.nnlctwa 
sowaia się wewnątrz stronnictwa P ia s to l­
ców silna opozycya wszystkich żywiołów ® 
czciwych stronnictwa, która następnie przf 

i brała ioimę ostrej walki wewnętrznej. J'o 
) nie waż p. Vt'itos uparcie trwał przy sw o id  

skompromitow'anych K iam  koch i Bryiact 
stateczniejsi i czystsi członkowie stronni' 
rtwa, jak Bojko i Środmawski, usunęli ai( 
w %t:eń. Skorzystał z togo e n e rg ic zn i ańibl- L 
tny Belwederowczyk, p. Raiaj i krok za krt* 
kiom, wyzysku ąc skandale otoczenia p. W i  
tos-a, stwarze! w łonie Piastowców ć rog t 
konspiracyi le go  rodzaju większość, że pev.r 
nego dnia zobaczył się p. W itos w buzwzgle 
anej m niejszość i odrzucoruu. W  ja k .y  
zamiarach, pod czyją batutą działał p. R f 
taj okaiam  się to dopierc z chwilą, gdy p rłl 
szło do w alki lew icy z Korfantym .

W ówczas to już stronnictwo piastoweo^  
popitirało wbrew własnemu przekcnanii 
nawet wszystkie wnieski socyalis^yczne. "  
Nie dość na tom. W  przededniu kam pani 
wyborczej amu^zono p. Witosa- żo przyjąć 
na listę P. S. L. kandydatów Belwederu. iV> 
starczy chyba przytoczyć nazwisko pulfce* 
wmika Mi&Jąińskiego, szefa ochrany T 
szawskiej, aby zrozumieć, że Suronnkt®^ 
Piastowców straciła juz wszelką samodział 
nció i jest tylko narIęd?f',’,’. krrsnłracyi •<* 
cyalistyczno - bslwedfirskiej, nym ienaad  
przeciwko państwu.

Opanowanie P. S. L. pi*zez p. Rataja i  jeg* 
współ spiskowców zam yka okras „piasto*" 
ski" P. S. L. a oznacza zwret ku radykał^ 
rowonih chłopa polskiego, z którego rob* 
sie narzędzie ciemnej o zamiarach, ciemna® 
szej w' czynach demagogii.

Do wylnyrów jest oczyw iście Wił-os n iezły 
dnie potrzebny swej skrajnej lew icy, w  jeH* 
stronnictwie tak mocno wybujałej, ale p* 
wyborach — a w iem y t,o dobrze z półsłóweł 
od rozmaitych posłów P. S. L. —  klub df r  
stowców zostanie bezwzględnie rozbity. ^ 
W itos, ;ako sługa księżo-pański, iako rea ł 
cyoniista, zostanie odsądzony od czci i wdi> ; 
ry.

Grę prowadzą narazie zręcznie pp. Rai*1 
i  Bryl, Dąbski i świeżo konfirm owany D* 
Piastów ca, ongiś jego. najzaciętszy wróff’ 
Stapiński.

Ccraz częściej wychodzi teraz na światf* 
dzi inne, że pndczas obecnej apitacyi wyfc'’*' 
czsj pewne stronnictwa rrzperządzałą 
duszami, których w spc«s,b norm alny P® 
m ogły z.1 'Łyć, yon iew ni są za ubogie. OF*' 
r ia  publiczna P3rta słusznie o źródła pech** 

dzer > tyrh fur.dnszćw.
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Uposażenie wojskowych 
powołanych na ćwiczenia.
Ministerstwo spraw wojskowych wydało 

następujące rozporządzenie:
1) W ojskowi, powołani do ćwiczeń z re>- 

zerw y lub pospolitego ruszania otrzymają, 
jako uposażenie:

a) oficerowie i chorążowie za każdy dzień 
służby, od dnia stawienia się do służby do 
dnia zwolnienia, dzienną płacą, wynoszącą 
jedną trzydziestą cząść płacy podstawowej 
posiadanego stopnia, ryczałtu miesięcznego 
na umundurowania i ekwiwalentu żywno* 
żelowego dla własnej osooy;

b) szeregowi — dzienny żołd — zależnie od 
posiadanego stopnia, obliczony w stosunku 
jednej dziesiątej części żołdu dekadowego 
szeregowych, pełniących olww iązkową służ­
bę wojskową, za każdy dzień służby od dnia 
przyjęcia w  stan w yżyw ien ia wojska-

2) Oficerowie, mianowani w  rezerwie, o- 
trzym ują przy pierwszem powołaniu na 
ćwiczenia dodatek na umundurowanie i wy­
ekwipowanie w wysokości unormowanej 
dla oficerów, mianowanych w  służbie czyn­
nej. nie otrzym ają natom iast części m iesię­
cznego ryczałtu na umundurowanie.

3) Wojskowi z rezerwy lub pospolitego 
raczenia, powołani do czynnej służby woj­
skowej na skutek mohilizaeyi lub częścio­
w ego uzupełnienia do stopy wojennej, jako- 
też ochotnicy, otrzym ują jako uposażenie od 
dnia stawienia się do służby, względnie przy 
jęcia  w  stan wyżyw ien ia  wojska:

a) oiioesowie i chorążowie uposażenie w  
wym iarze takim  samym, jak  oficerowie i  
chorążowie w  służbie czynnej, z w yjątk iem  
dodatku za wysługę lat;

b) szeregowi —  uposażenie w wym iarze 
faćkim samym, jak  szeregowi, pełniący obo­
w iązkową służbę wojskową.

0  opłatą wpisów za dzieci urzędników
Szkoły żądtn ą  w dalmym clą#* optat

Bada ministrów w An. 11 września powzięła 
jUcbrwuŁę o przyjęcie na skarb państwa opłat 
wpisów ochotnych za dzieci niezamożnych funk. 
eyonaryuszów państwowych i zawodowych oii- 
carów, uczęszczających do prywatnych sokół 
średnich cgółao-ksztaicących i zawodowych. U- 
dhwała ta ogłoszoną została ureędownie, Tym- 
tBB/aem zarządy szkół prywatnych nie uznają 
Jaj za obowiązującą i w dalszym ciągu żądają 
od. rodziców uiszczania ojpłaty z góry & coirto 
(Serwacego kwartału w wysokoieł SC.SM—7Ż.9M 
mank.

Urzędnicy nie są w stanie zdążyć takiej kwoty, 
(ponieważ otrzymana na wrzesień peotsya jest 
Żuć na wyczerpaniu.

Związek pracowników poczty i telegrafu wy­
stąpił wufcee tego do neądu z petyicyą, żeby od­
nośne minjoterya oświecenia publicznego powia­
domiły prywatne zakłady naukowe o uchwale 
itady ministrów * dn. i  września, oraz opraco­
wały sposób nloczcaic opłaty szkolnej zakła­
dom naukowym.

Trudności przy uzyskaniu 
paszportów zagranicznych.

Centralny Związek Polskiego Przemysłu, Gór- 
Bictwa, Handhi i Finansów otrzymuje ze sfer go­
spodarczych szereg skarg i zażaleń na trudności, 
Czynione przez władze administracyjne przy wy-
dawaniti paszportów zagranicznych. Zadośćuczy­
nienie wszystkim żądaniom formalnym, zgłasza­
nym przez czynniki miarodajne wymaga wiele 
Zachodu i pracy, a co najgorsze, pochłania niesły­
chanie dużo czasu, tak, ie  częstokroć, zwłaszcza 
W wypadkach nagłych, Interesant otrzymaj* pa­
szport wówczas, kiedy wyjazd jest już zł ędny.

Wobec tego Centralny Związek zwrócił się do 
Ministcryum Przemysłu i Handlu o skomunikowa­
nie się z czynnikami miarodajnemi celem możli­
wego ułatwienia i uproszczenia procedury wyda­
wania paszportów zagranicznych osobom należą­
cym do świata gospodarczego.

Jednocześnie prosił Związek o interwencyę w 
Ministcryum Spraw Zagranicznych celem ułatwie- 
rta } uproszczenia wydawania wiz I pozwoleń 
*ttpcom 1 przemysłowcom zagranicznym, chcą­
cym przyjechać do Polski.

Znaczne utrudnienie czynione w  tej mierze 
^Wzez konsulaty i placówki zagraniczne, nie­
wątpliwie odbijają się ujemnie na naszem życiu 
^spodarczem.

Kto obecnie ma zwalczać lichwą?
Walka z drożyzną a walka z lichwą.— 

Komlsye ekspertów. —  Co

Zniesienie urzędów walki z lichwą wzbudziło 
wśród szerokich sfer społeczeństwa obawę, że 
zostaną teraz poprostu wydane na łup lichwiarzom, 
wobec tego, iż postępowanie sądowe jest powol­
niejsze, niż doraźna akcya urzędu stworzonego 
soecyalnie do zwalczania spekulacyi.

Według wyjaśnień, udzielonych przez przedsta­
wiciela rządu prasie warszawskiej, sprawa przed­
stawia się następująco:

Na zasadzie noweli sejmowej z 5 sierpnia b. r. 
zniesione zostały urzędy do walki z lichwą, kom- 
peteneye których przeszły do władz administra- 

[ cyjnych. Odróżnić tu trzeba dwa odmienne poję­
cia: Walkę z drożyzną i zwalczanie lichwy.

Walka z drożyzną należy do zadań nadzwy­
czajnego komisaryatu do walki i drożyzną, który 
za pomocą zakazu wywozu żywności zagranice, 
ściślejszego strzeżenia granic, materyalnego po­
pierania organizacyi spożywców, rzucania na ry­
nek znaczniejszych zapasów artykułów pierwszej 
potrzeby i całego szeregu innych zarządzeń na­
tury ekonomicznej, stara się wywrzeć odpowiedni 
wpływ na kształtowanie słę cen.

Zwalczanie zaś lichwy należy do władz admini­
stracyjnych. W  porównaniu z rozległym zakre­
sem działania zniesionych urzędów walki z lichwą, 
odnośne kompetencje władz administracyjnych są

Karani* lichwy oddane wyłącznie sądom, 
robią „komitety społeczne**?

znacznie szczuplejsze; ograniczają się one do wy­
dawania zarządzeń zapobiegawczych. Natomiast 
stwierdzone fakty lichwy należą do sądów-. 
i Ustawa dotyczy tylko tzw. artykułów pierwszej 
potrzeby. Dziś pod to pojęcie podciąga się nle- 
tylko artykuły żywności, lecz także odzież, obu­
wie, bieliznę i t. p.

Ocena, czy zachodzi wypadek lichwy, t. i. czy 
przekroczono ceny dopuszczalne, należy do ko­
misy! ekspertów, które mają powstać w najbliż­
szym czasie przy władzach administracyjnych, a 
składać się będą z przedstawicieli handlu 1 prze­
mysłu, konsumentów, reprezentantów władz sa­
morządowych i instytncyi społecznych, które ze­
chciały przyjąć udział w walce z lichwą.

Zasadniczą, notoryczną przeszkodę dla władz 
w rozwinięciu skutecznej działalności w tej walce 
stanowi niepojęta bierność naszego społeczeństwa, 
które wprost daje paskarzom Impuls do zamachów 
na swą kieszeń, przez brak zaufania do władz, 
ścigających paskarstwo. Ludzie wolą przepłacać 
towar, aaiżeH zwracać się do organów władzy.

Jeszcze z początkiem r. 1921 min. spraw wewn. 
zatwierdziło statut „Komitetów społecznych do 
walki z lichwą i zbytkiem". Na tern się skończyło, 
gdyż komitety te wogóle nie mogły się stać do­
skonałym środkiem reagowania społeczeństwa 
na wyzysk lichwiarski.

Czy będziemy mieli dość cukru?
Chwilowy brak spowodowany zakupami przed zwyżką cen. — Stworzenie wiel­

kiego zapasu cukrowego. — Ceny cukru zależne od cen żyta
Polska była i jest krajem o dużej produkcyi cu­

kru, a równocześnie cierpiącym silny głód cukro­
wy. Przyczyną tego anormalnego zjawiska było 
nieuregulowanie stosunku między produkcyą a 
zapotrzebowaniem. Przed miesiącem wytworzyła 
się taka sytuacya, iż konsumenci — pod wpływem 
krążących wieści o podwyższeniu cen cukru, za­
częli na gwałt kupować większe ilości tego towaru, 

j skutkiem czego kupcy i hurtownicy znaleźli się 
j nagle bez zapasów.
I Wprawdzie istnieją znaczne magazyny rządowe 

pełne cukru, stanowiące niejako żelazny kapitał 
’ zapasowy, przeznaczony dla różnych rządowych 

konsumów i t. d., lecz ten bardzo zwolna docho­
dzi do konsumenta i głodu cukrowego nie jest w 
stanie nasycić.

By zaradzić na przyszłość takiemu zjawisku 
znikania cukru w pewnej porze, przemysłowcy 
cukrowi zamierzają stworzenie wspólnemi słłarni 
wielkiego zapasu cukrowego, z któregoby można
każdej chwili pokrywać nagłe a wzmożone zapo­
trzebowanie.

Obecnie braku cukru obawiać się nie należy, 
gdyż urodzaj buraków w tym roku by? bardzo 
wielki. Charakterystyczne jest, żc przyszłe ceny 
cukru będą w zupełności zawisłe od każdorazo­
wych cen — żyta. Zależność wzajemna tych dwu 
odmiennych produktów tłóniaczy sie tern. i i  

> iflantatorzy buraków zawierając nmowy 7j cukro- 
| wniami, postawili ceny regulujące sie według cen 
j żyta.

Minister spraiiniliifeści a wybory.
<M1N. SPRAWIEDLIWOŚCI J/KO INSTYTU- 
CTA NIEMA ZWIĄZKU Z WYBORAMI. — SU- 
ROWE KARY ZA NADUŻYCIA WYBORCZE, 
SĘDZIOWIE KANDYDUJĄCY BRDĄ URLOPO­

WANI).
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem od­

była się w Ministeryum sprawiedliwości koinfe- 
reneya prasowa, na której p. min. Makowski po 
informował pa-zedertawirdeli piom o zamiarach 
ofrganizaeyjtnycb w minAsteryuni i  projektach 
ustaw składanych Sejmowi, zmltoizających do 
uuifaikacyi sądownictwa. Minister wjyłuszrczył 
przytem pogięd na stanowieko urzędów spra­
wiedliwości w okresie przedwyborczym. Oświad 
czyi mianowicie w kwesty i stosunku ministra 
sprawiedliwości do wyborów, że ntła, sprawie­
dliwości jako laatytucya ulema żadnego zwią­
zku z wyborami natomiast czynności rządu w 
dziedzinie przeprowadzenia wyborów i wmmlan- 
ka z ostatnim artykułem ordynacyl wyborczej 
o porozumieniu się z min. sprawiedliwości tłu­
maczą się tern, że wedle przepisu ordynacyi, 
czynność ta spada na tędy najwyicze i na nie. 
których sędwów, których przedstawicielem w 
rządzie jest min!sto sprawiedliwości, nato­
miast zadanie ministra polega na dążeniu 
do zapewniania wszystkim obywatelom stano- 
wczej Ingerencji prokuratury we wszystkich 
wypadkach nadużyć wyborczych.

W  końcu p. Makowski zaznaczył, że ci sado­
wnicy, którzy zamierzają kandydować do Sej­
mu lub Senatu będą urlopowam. aby nic po­
wzięto vvi7"lęd-em nich podejrzeń o stronnicze 
wykonywanie wymian* sprawiedliwość'.

Stosunki Polski 2 M. Ententą 
są jak n a j l b D S z e .

Warszawa (tel. w ł). Czynniki rządowe, 
które brały udział w  naradach w  Sin*ja, za­
pewniaj ą. że stosunki pomiędzy Polskę a 
Małą Entnatą są jak najlepsze i że p tem
będzie się można przekonać w  najbliższym 
czasie, naprzykład podczas wyborów do Ra­
dy Ligi Narodów. W tedy istotnie się prze­
konamy. czy p. Narutowicz błądził, czy też 
p. Aszkenaze m inistrowi robił samodzielną 
politykę.

Pomyłka czteromilionowa.
Pisma wielkopolskie doniosły niedawno 

o przykrym  wypadku, jaki się zdarzył w  Po­
znaniu kasyem wi P. K. K. P. Przez pomył­
kę wydał on komuś wiązkę banknotów pię, 
ciotysięcznych, zamiast tysięcznych. Pow ­
stał wskutek tego niedobór w  wysokości i  
milionów marek, który oczywiście uważano 
za niepowetowany.

Jednakże okazało się, że są jeszcze ludzie, 
zdolni zwrócić nawet tak suta nadwyżkę 
dobrowolnie. Pew ien przemysłowiec Doznań 
ski i jego kasy er, wróciwszy z letnich w y­
wczasów i sprawdziwszy stan kasy, zauwa­
żyli, iż w czasie ich nieobecności powstała 
w kasie nadwyżka w  wysokości i  m ilionów 
mareK, której pochodzenia nikt obja.śnić nie 
umiał. Dopiero g-dy pojawiła się w gazetach 
wzmianka o pomyłce kasyera P. K. K. P-, 
sprawę na podstawie ksiąg i czeków w y ja ­
śniono i nadwyżkę firm a niezwłocznie wpła­
ciła.
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Trzech młodych zdrajców ojczyzny.
Chcieli sprzedać bolszewikom tajne dokumenty wojskowe. —  W r. 1920 walczyli 
z bolszewikami, w roku 1922 zaradzali Pofskę. — Nieudale samobójstwo. —

Oziecinnada i nieświadomość?
lata, Kozickiego na 1 rok więzienia, Niewodni­
czańskiego zaś uniewinn T

j Jest to ter sam Kempa, który na początku lip- 
ca r. b. jako więzień polityczny powiesił się na 
ręozmTm i któreco odcięto i uratowano. Zosta­
wił on wówczas 3 listy do rodziny i władz, w 
któtwch pi zyzmajo, żc czyn twój popełnił przez 
lekkomyślność, ie przez dzjecinniadę i nieświa­
domość mógł był bez nuńa przyczynić się do u- 
padku ukochanej Rzeczypospolitej polskiej, dla 
której szczęścia i wolności w 1920-łym r. pod­
czas najścia bolszewików szedł z młodocianym 
zapałem w bojach frontowych.

i P SUK!

Przez dwa dni ubiegłe sąd warszawski ^ądirił 
przy drzwiach zamkniętych sprawę 18-letniego 
Tadcu' a Kempy, ucznia 6-klasowej szkoły' re­
alnej, Michała Niewodu'ct-ó » tego, la* 19, ucz- 
nda S-klasowej az\ołv realnej 19-letniego Ste­
fana Kockiego, oskarżonych o to, iż na. po­
czątku b. r. zachodzili orni do lokalu misyi ro­
syjskiej sow-eckiej w hotelu Rzymskim, a na­
stępnie nS>l°wali sprzedać członkowi te] irt**yi 
wykradzione przez sleUe w sztabie generalnym 
min. spraw wojsk, dokumenty poufny 

Sąd po dwudniowych roziprawach i wysłu­
chaniu szeregu świadków, skazał Kempę na 2

M  ze zmarłym jśm  Pin i?:
W  tych dmaejh zafsz5iit w Lodzi ciekawy 

wypadek na tle spisywania aktów zejścia- 
Zmarł ap . Manda, należąca do stowarzysze­
nia „Badaczy Pisma Świętego'; pastor Au- 
gerstein nie chciał spisać aktu zejścia, po­
nieważ nieboszczka została drugi raz ochrz­
czona i należała do wyżej wymienionego 
stowarzyszania. Ministerstwo wyjaśniło, że 
stowarzyszenie ,,Badaczy Pisma Świętego" 
Jest stowarzyszeniem łefirałnem, zatwderdzo- 
Łuem przez byłe władze rosyjskie, a w Mało- 
polsce należy do stowarzyszeń, które mają 
prawo odprawiania nabożeństwa w domach 

Na wezwanie Magistratu, pastor Angcr- 
rtein c if  oitdał wydać oświadczenia swego 
Aa piśmie i dopiero na skutek interwencji 
komisarza rządu nadesłał wyjaśnienie oraz 
zezwolenia na pogrzebanie zw łck w gro­
bach rodzinnych, świadectwo zejścia spisał 
urząd stanu cywilnego.

K ró le  i bolszewicy.
W  Moskwie z powodu pertraktacji genueńskich 

i powodzeń światowych p. Cziczerina, karmiące­
go się komarami i truskawkami w szampanie, krą­
ży konspiracyjnie odbity na hektografic następu­
jący wierszyk:

0  jakiż zaszczyt nas spotyka królów świata 
Łotr, złodziej, zbrodniarz, zbój, siedzą w wy-

twornem kole 
Z arcybiskupem się ich główny herszt już brata
1 śmiech swobody, śmiech brzmi przy pospo­

litym stole 
Uśmiechy ku mm idą i stu uściski rąk 
Ich zdań słuchają tu z powagą 
Król z katem i Król z wynalazca mąk!
Z&łste widzisz tu świata prawdę nagą.

Niezwykła podróż akademiczki 
przez dżungle amerykańskie.

Panna Mac Gregor, lat 26 i tudentka uniwer­
sytetu Columbii, powróciła przed paru dniami 
do N. Yoriku po przebyciu niezwykłej podróży w 
Andach, w pohidmiowej Ameryce.

Panina Mac Gregor zorganizowała tama wła­
sną ekspedycyę, kitóra z I-imy, stolicy Peru, po­
stanowiła przekroczy ć pasano gór i dżungle. 
Bdńc dotychczas randko kiedy stanęła stopa 
białego ecłrwirla wogćle.

Panna Mac Gregor jest pierwszą kobietą, któ­
ra odważyła się na podobną wyprawę. Miała o- 
na tylko jednego przewrodniika Anglika, dwóch 
pogó niaczy mułów i paęć muiiow z zapasami.

Siedem miesięcy trwała wyprawa. Trzeba by- 
Jo prziechiodztó mfcoz skały nad przepaściami, 
g lz ie  każdy krok nieostrożny groził śmiercią. 
Trzeba było przedzierać sną prze® dżungle, 
gdzie oprócz dzik eh zwierząt i od czasu do cza­
su spo*ykanj ch dzikich Indyan. niema śladu 
dróg i cywiliizacyl

1 Pisma francuskie przynoszą wiadomość, iż zna­
ny poeta francuski, Francis Jam-nes, odrzucił ofia- 
iowywany mu krzyż Legii honorowej, który miał 
być uczczeniem jego zasługi na polu literatury. — 
Poeta dowiedziawszy się, źe nazwisko jego figu­
rować ma pomiędzy odznaczonymi krzyżem Le­
gii ho«oro\ve|. oświadczył krótko: „Dziękuję i nie 
przyjmuję". Redakcya „Matińa" zwróciła się do 
autora „Tryumfu życia" z prośbą o umotywowa­
nie tego czyun. Na to poeta odpowiedział nastę­
pująco: „Jestem wielce wdzięczny panu Gerardo­
wi, iż chciał napraw.ć to, co mu się wydało nie­
sprawiedliwością lub zapomnieniem ze strony je- 
co poprzedników, sadze łedrwk. że dzieło ponto­
nie pofrzah«de uznania ofleyalnego.

Jakże dalecy od tego wysokiego pojmowania 
odności twórcy są niektórzy polscy literaci, któ­
rzy z powodu pominięcia ich na urzędowej uro­
czystości rozdzieraią z rozpaczy szaty i skarżą 
się przed całym światem.

P o ró d  w aeroplan ie.
Pani Georges Brayer jest pierwszą kobietą, Któ­

rej bocian złożył wizytę wysoko w przestworzu, 
gdy się znajdowała 5000 stóp nad ziemią.

W czasie jazdy powietrznej w jednem z miejsc 
kąpielowych nad morzem Śródziemnem narodziło 
się na świat dziecię. Pilot natychmiast zaczął się 
opuszczać i wylądował przed jednym z hoteli, 
gdzie tak dziecku jak i matce udzielono Pierwsze 
pomocy.

Ludzie czy p ieski?

55 1»» M N  V
M państwi w km.

ilość złota posiadana przez sitarbiec państwo­
wy Stanów Zjednoczonych wynosi według osta­
tnich obliczeń 3 miliardy S58.548.203 dolarów t. j. 
z góra pięćdziesiąt miliardów franków.

Obieg pieniężny wynosił dnia 5 października 
4 miliardy 398 milionów dolarów, co przy 100 mi­
lionach mieszkańców wynosi blisko czterdzieści 
dolarów na głowę. Stany Zjednoczone skupiły 
w swoim ręku największa ilość złota!

Przedstawiona powyżej para, to reprodiukcyat 
jednego z pasm czeskich., przedstawiają aa w do­
skonal ern karyikaturarnom ująriu pokrow i«n  
ytwo fteyognomii psich i ludziach. On — kun- 
dnl, niby typowy pa Skarż wiecowy, z fajką w  
gąłre, poszczdkiujący .hańba" na znał aany 
prwz pana, ona — buldocmka, odzywająca się 
l zadziej, tocc jesocze zaciek i msza. PodoHońsbwo 
frapuj,, :ce. Artysta zaczerpnął zapewne wibotow 

, do tych typów na przedmie ściiu rodzinnej „zło 
I te. Pragi“ „.

AL. DU M AS (o cieci.
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‘ Każdy zajął miejsce, jakie mu etykieta prze­
znaczyła. Gregoriska siedział kolo mnie. Ja byłam 
gościem i jako taka wskazałam Kostakiemu miej­
sce honorow e koło jego matki Smcrandj. 1 ak
się nazywała hrabina.

Gregoriska również zmienił ubiór. Miał na so­
bie węgierską tun,ke Dodobrne jak brat, lecz 
z granatowego aksamitu i spodnie z niebieskiego 
kaszmiru. Wspaniała odznaka. wisiała na jego 
szyi: był to order Niszan sułtana Mahometa.

Inni domownicy jedli przy tymsamym stole, 
usadowieni według swego znaczenia, jako przy­
jaciele domu lub służący.

Obiad był ponury. Kostaki nie przemówił do 
mnie ani słowa, zato brat jego był tern uprzej­
miejszy, wciąż rozmawiając ze mną po francusku. 
Matka podsuwała ini potrawy z ową uroczystą, 
zwykłą sobie powagą. Gregoriska prawdę powie­
dział: była ona prawdziwą księżną w  każdym 
calu.

Po obiedzie Gregoriska podszedł do matki i w  ję­
zyku mołdawskim przedstawił jej, że będąc bar­
dzo znużoną wypadkami tego dnia, potrztbuję nie­
odzownie samotności i spokoju. Smeranda skinie­
niem głowy dała znać, że uważa to za rzecz słu­
szną, podała mi rękę, pocałowała mię w czoło, 
jak córkę, życząc dobrej nocy.

G-egoriska nie omylił się: istotnie tęskniłam bar­
dzo za chwila samotności.  Podziękowałam księ­
żnej, która mię odprowadziła aż do drzwi. Tu już

oczekiwały te same dwie kobiety, które mię 
przedtem zaprowadziły do mego pokoju.

Pożegnawszy księżnę i jej synów znalazłam się 
w tym samym pokoju, który uprzednio opisałam.

Odprawiłam służebne i na migi dałam im do zro­
zumienia, iż rozbiorę się sama. Oddaliły się na­
tychmiast z oznakami szacunku, z których domy­
śliłam się, iż otrzymały rozkaz posłuszeństwa 
wszystkim inoiin rozkazom.

Znalazłam się więc sama w tym ogromnym po­
koju w części tylko oświetlonym świecą, która 
niemogła rozjaśnić całej komnaty. Była to osobli­
wa gra świateł i cieni — ta walka między świecą 
a promieniami księżyca, wpaćającemi przez nie- 
zasłonięte okno.

Prócz drzwi prowadzących na schody, któremi 
weszłam, było jeszcze dwoje d^zwi w tym poko­
ju, lecz ogromne rygle — które pozasuwaiam — 
upewniły mię o bezpieczeństwie i spokoju z tej 
strony.

Zbadałam drzwi wchodowc. I one równitż zao­
patrzone były w zasówki.

Otwarłam okno: wychodziło na spadzisty bok 
skały.

Przekonałam się, iż Gregoriska sJuszme w y­
brał wiaśnie ten pokój dla mnie.

Powróciwszy na sofę, znalazłam na stojącym 
u wezgiowia stoliku, mały, złożony bilecik.

Otworzyłam go i wyczytałam nakreślone po nol- 
skr słowa:

„Śpij Dani sookojnie i nie obawiaj się niczego, do­
póki pozostajesz w zamku. Gregoriska".

Idąc za tą dobrą rada i ulegajac niezmiernemu 
zineo.eniu położyłam się i zasnęłam.

XIV. Dwaj bracia.
Od tej chwili, byłam w zamku uważana za swo­

ją, od tej chwili też datuje sic dramat, który wam 
nragnę opowiedzieć.

Obaj bracią zakochali się ws rnnlt, każdy 
■w sposób, odpowiadający jego charakterowi.

Kostaki już następnego ónia wyznał, że mię ko­
cha, oświadczył, że należę do niego a do nikogr 
innego i że mię raczej zabije, niż odda komukoł 
wiek.

Gregoriska nie mówił nic, lecz okazywał mi na 
kaidvm kroku troskliwość i uprzejmość. Używał 

I wszelkich środków, jakie mu dało staranhe wy- 
! chowanie, wspomnienia młodości, spędzonej w naj­

światlejszych centrach Europy — aby mi się soo- 
dobać. Ach, nie przyszło mu to z trudnością. Przy 
piciwszym dźwięku jego głosu uczułam już. Iż ter 
głos działa na me serce; przy pierwszym spoirze- 

j niu jego oczu uczulam, iż ten wzrok przenika ndę 
do głębi.

W  ciągu trzech miesięcy Kostald zapewnił mię 
ze sto razy, że mię kocha i odgadł, że go nienawi­
dzę; w ciągu trzech miesięcy Gregoriska nf rto- 
wom nie wyznał ml swej miłości, a jednak czu­
łam, iż będę do niego należała, jeśli tego zażąaa.

Kostaki zaniechał wycieczek i krokiem nie od 
dalał się ze zamku. Na ten czas zrezygnawał z do­
wództwa na rzecz swego pomocnika, który od 
czasu do czasu odbierał od niego rozkazy i znowd 
znikał.

Także i Smeranda pokochała mię, a było to 
namiętne przywiązanie, którego oznaki sprawiali 
mi trwogę. Całkiem wyraźnie brała Kostakieg* 
w  opiekę i chyba zazdrośniejszą była o mnie. nit 
on sam. Ponieważ, jednak nie umiała ani po noLsk® 
ani po francusku, zaś ja nie rozumiałam mołuaW 
skiego — przeto nie mogła skutecznie popiera' 
u mnie sprawy swego ulubieńca. Jednakże nad' 
czyła się po francusku trzy słowa, które za liaż' 
dym razem powtarzała, całując mię w czoło:

— Kostaki kocha Jadwigę i
(Cięg dalszy nastąpi)*
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Mój przyjaciel opowiedział m i wczoraj na­
stępujące zdarzenie:

Nie m iałem  szczęścia w  ostatnich czasach 
Interesy mo.;e szły pod psem i bieda zaczę­
ła do mnie zasiadać- Jakiś nieszczęśliwy los 
cięprle mnie prześladował. Chr«jc się dowie­
dzieć, co mam ze sobg, począć i pragnąc od­
chylić rąbek zasłony, zakrywającej przysz­
łość, udałem się po poradę do słynnej w ró­
żki przy ul. B l i c h .

Stara w iedźm a zażądała z góry 5000 ma­
rek za. konsultaeyę i zaczęła stawiać kabałę.

— Pan teraz nie ma szczęścia, — rzekła w  
końcu. — ale wkrótce los się odmieni, jeżeli 
pan będzie stale przy sobie nosił ten oto ta­
lizman.

To  powiedziawszy, wręczyła m i zapieczę­
towane pudełeczko.

—  Niech pan tylko nigdy n ie-otw iera pu­
dełeczka i do niego nie zagląda. -  dodała, — 
bo talizm an straciłby zaraz swą magiczną
Siłę.

Zapłaciłem  czarownicy honoraryum, w ło­
żyłem  ten talizman do kieszeni i  odtąd n i­
gdy się z nim nie rozstaję.

Tego samego dnia otrzym ałem  list od pe­
wnego bogatego znajomego z prowincyi, któ 
ry  mnie błagał o podnajęcie m-u małego, u- 
meblowanego Pokoiku za 50..000 morek m ie­
sięcznie. Naturalnie z radością zgodziłem 
się na tę propozycyę. Na drugi dzień w ygra­
łem  milionówkę, więc zaraz pożyczyłem 
przyjacielow i milion marek na 15 procent 
m iesięcznie. Zacząłem toż handlować zbo­
żem i dostawiać prowianty na Górny Śląsk, 
na czem znowu zarobiłem bardzo pokaźną 
kwotę. Talizm an przynosił m i najw idocz­
n iej szczęście i  wszystko szło m i jak z płar 
tka.

liy lbym  drogo zapłacił, żeby się dowie­
dzieć, co zaw iera tajemnicze pudełko i cze­
mu w łaściw ie zawdzięczam ten szczęśliwy 
■wrót w interesach. Pos-zedłeni więc znowu 
do w różki i zacząłem ją  dręczyć pytaniami.

namyśle zażądała 50.000 marek za wyja- 
śificnie tajemnicy. Zapłaciłem  je bez namy­
słu. poczem czarownica powiedziała m i uro­
czyście:

—  Pudełeczko zaw iera kawałek paska 
„Piasta'. W  interesach nic nie przynosi ta­
kiego szczęścia- jak ten pasek ludowcowy.

W yszedłem  od w iedźm y jak oszołomiony. 
Ściskając w ręku pudełeczko z paskiem Pa- 
zkopiasta, pobiegłem robić uczciwe intere­
sy.

C h w l  a  b l e i s c a .
Krakomk arna 2O- wrzesrua )ir22.

de minut wolno zegarom  krakowskim 
spaźmać sią?

W  „Dzienniku Ustaw" ogłoszono rozporządze­
nie, określające na jakie uchybienia w stosunku 
4 o czasu obowiązującego mogą sobie najwyżej 
pozwolić zegary, wystawione na widok publiczny

Granice uchybienia owych są różne.
I tak w pięciu miastach głównych: Warszawie, 

Poznaniu, Krakowie, Lwowie i Wilnie uchybienie 
*Ie może wykraczać poza 3 minuty, w miastach, 
posiadających stacve kolejowe albo telegraficzne 
■chybienie nie może przekraczać S minut, w pozo­
stałych zaś miejscowościach nicwolno się zega­
rom mylić więcej, niż o 20 minut.

Z zegarami krakowskicmi damy sobie Jakoś radę. 
Gorzej będzie z ludźmi, spaźnlająceml się do tea 
Jpi, na zebrania, do biur i t. p., z czego Kraków 
pnsy swej ociężałości słynie w całej Polsce. Tutaj 
żadna ustjjwa nic pomoże!

Wiec w sorawie postulatów 
urzędniczych.

Weeocaj wieczór o godz. 0 w sald Tow. tech-
hiicznego przy ul. Straszewskiego odbył się pod 
Przew. prof. dra Krajewskiego w<ec, mający na 
°&lu skrystalizowanie postulatów warstwy u- 
•fcędniezej wobec niedostatecznego uwzględnie­
nia potrzeb tej warstwy przez rząd.

Wiec, trwający pełne 3 godziny, objął referaty 
Ptof Sikorskiego i dra Czaplińsk*ego o nowym 
trojek-cis plac urzędniczych, poczem w dysku- 
•yi zahirał glos szereg mówców. P. Górowa prze­
jaw ia ła  w sprawie wdów 1 siarót, (la’ ej p. Gór- 

P- Wio-onbcrg p. FrzybJrlskj, dr We ner i 
*d«lu innych. 1"

Tragedya Inwalidy.
Nie m osąc zna.eść pra^y —  poderżnął sobie na ulicy gardło.

i Okazało się, ż e  jest to inwalida wojenny z gmi­
ny Glinianka w  powiecie mińsko-mazowieckim, 
nazwiskiem Woźniak Wojciech, który nie mogąc 
nigdzie znaleść zarobku z powodu swego kale- 
ctwa, nabytego na wojnie, wobec wyczerpania 
wszelkich środków do życia chciał popełnić sa­
mobójstwo.

Przechylnie Krakowskiego Przedmieścia w 
Warszawie byli  oiicgdaj świadkami okropnej sce­
ny: w o c z ac h ich poderżnął sobie gardło brzytwą 
jakiś knłeka i pad! na ziemię,  b r o c z ą c  obficie krwią.

Wezwane Pogotowie pospieszyło z pierwszą 
pomocą i przewiozło nieszczęśliwego do szpitala.

W ioc zakończył się przyjęciom  rczolucyi, w  
której zgromadzeni reprezentanci wszystkich  
dykast-eryj urzędniczych uchw ala ją  wysiać de­
p c z ę  rlo prezydyum  Rady tmn strów i do m ar­
szałka Sejm u, dom agającą scę aby jeszcze w 
obecnej kadcncyi Sejm wziął pod obrady projekt 
rep-ulocyi płac urzędników.

Szczegółowe sprawozdanie z wiecu podamy w 
najbliższym numarzo.

A re s zto w a n i rrebezM ecznegc 
szDiega w Krakowie.

(chi Przed kilku dniam i organa bezpieczeń. 
siwa publicznego aresztowały w  K rakow ie 31- 
letniego Wojciecha Gabora pochodzącego z C r«-  
chosiowacyi, pod zarzuiejn nprowltmin sapleflc- 
wstwa na rzecz fedn©~o z państw ociennych.

Bliższe aziozogóly zbrodniczej działalności nie- 
bczipieczrcgo srpiega trzrm ane są na raz'e w  
tajemnicy, ze względu na toczące s ę  jednoczoś- 
śnle śledztwo w  tej scnzacyjnej sprawie.

PROGNOZA NA ŚRODĘ. Dość pogodnie, chło­
dno, umiarkowane wiatry z kierunków zacho­
dnich.

„NAPRZODZIE"! Na twoje łgarstwa, jakieś 
wypisał na ternat niedzielnego zgromadzenia, 
urządzonego przez Chrzęść. Zw. Jeeności Naro- 
dowej, reagować na seryo nie będziemy, 
gdyż polemizować można jedynie z ludźmi dzia­
łającymi nawet źle ale, bona fide. u twoich zaś 
współpracowników wypisujących j)odobiie bre­
dnie brak podstawowych zasad dobrej wołi i 
uczciwości. A w takim wypadku najlepiej trzy­
mać się zasady: „nie tykaj bo... śmierdzi*. I my 
was tykać nic będziemy.

TOW. OFIEK1 NAD WDOWAMI I SIEROTAMI 
po oficerach rozpoczyna w najbliższą niedziele 
tj. 24 bm. cykl dancingów, które odbywać się bę­
dą w sali Kasyna oficerskiego przy ul. Zyblikie- 
wicza w każdą niedzielę od godz. 5—8 wieczór. 
W skład Komitetu zabawowego wchodzą znane 
w kotach towarzyskich osobistości, dające rękoj­
mię, iż dancingi będą skupiały wyborowe towa­
rzystwo i staną się prawdziwą ałrakcyą dla 
wszystkich łaknących miłej rozrywki. Dancingi 
te przyciągać będą zapewne także nictańczących, 
albowiem Komitet w jednej z sal urządza obficie 
zaopatrzony bufet, gdzie przy nakrytych stoli­
kach wydawane bedą pod wic Ozorki po bardzo 
przystępnych cenach. W  ten sposób zatem bę­
dzie można mile spędzić czas przy dźwiękach 
muzyki wojsk. Zaproszenia imienne wydaje prze­
wodnicząca Komitetu p. pułkownikowa Zakrzew­
i a ,  ul. Łobzowska 47.

DZIWNE POJĘCIE OBOWIĄZKU OBYWA­
TELSTWA U KIEROWNICTWA SZKOŁY YV 
OSIELCU. Komitet dla zwalczania analfabetyzmu 
w wojsku czyni wszelkie wysiłki, by zebrać fun­
dusze na uruchomienie kursów. Akeyę tę popie­
rają najgoręcej wszystkie władze tak cywilne jak 
i wojskowe i wszystkie uświadomione sfery oby-r 
watclskic. W  ostatnich tygodniach Komitet roze­
słał za wiedzą i zezwoleniom Województwa i 
Kuratoryum szkol, odezwy do wszystkich gmin i 
szkół w okręgu krakowskim. Do szkół załączono 
nalepki 10-cio mnrkowl z prośbą o zbieranie gro­
szowych datków wśród dziatwy szkolnej. Cho­
dziło Komitetowi zarówno o fundusze, jako *eż o 
spopularyzowanie kursów. Zarząd Szkoły w O- 
sielcu 'odesłał znaczki nic zadawszy sobie trudu 
uświadomienia młodzieży i zbierania drobnych 
ofiar a przez to wyrabiania w młodzieży poczucia 
obowiązku obywatelskiego. To samo uczynił Za­
rząd Szkoły ruskiej w Żdyni, lecz to nas mniej 
dziwi. Komitet będzie na przyszłość podawać do 
publiczne] wiadomości podobne czyny obywa­
telskie.

ZE STRONY PUBTlCZNO?CI dochodzą nas 
ciągłe skargi na niekulturalne zachowanie się wo­
bec jadącej publiczności kontrolera tre- • w r.i owe­
go p. DnńtAą. S-ą :my, źc Dyichcya tiamwaju 
wgląduie w tę sprawę.

Z TE A TR Ó W .

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Jutro po­
goda" powtórzona będzie we środę i w czwartek, 
ustępując miejsca na afiszu w sobotę 23 bm. 
„Edukacyi Bronki" Stefana Krzywoszewskłego. 
Głośna w swoim czasie sztuka autora warszaw­
skiego, pamiętna jest ł u nas olbrzymim sukce­
sem, dzięki popisowym rolom.

Z OPERY I OPERETKI. „Róża Stambułu" bę­
dzie daną dziś we środę 20 bm. i Jutro we czwar­
tek 21 bm. ze współudziałem pp. B. Krajewskiej 
i H. Millera. W  piątek 22 bm. „Straszny dwór**.

Z „BAGATELI". „Cudowne medyum" senzacyt- 
na sztuka L. Verneuil‘a i G. Berra 7 pp. Bruczową 
Dobrzańskim, Michałowskim 1 Winklerem powtó­
rzona będzie we środę, czwartek i piątek.

RITA SACCHETTO, sławna artystka filmowa 
1 tancerka wystąpi dziś tj. we środę 20 bm. o 
godz. 10 wieczór z jedynym wieczorem poema­
tów tanecznych w Miejskim Teatrze Im. Jul. 
Słowackiego. Bilety pozostałe są do nabycia w 
kasie teatralnej.

ADAM D1DUR, który obecnie w Chicago pod­
czas wielkiego stagione operowego kreował po 
raz pierwszy z ogromnem powodzeniem rolę 
Scarpia w „Tosco" — przybył jut do Europy i 
znajduje sie w Paryżu. Znakomity śpiewak wy­
stąpi w Krakowie tylko jeden raz a to w niedziele 
24 brr., poczem wyjeżdża na tournee koncertowe.

MIEJSKA SZKOŁA DRAMATYCZNA (STARY  
TEATR) rozpoczyna rok szkolny we czwa*1ek 
21 bm. o godzinie 4 popoł. Zapisani do szkoły 
uczniowie zechcą zebrać się o tej porze w  bu­
dynku szkolnym. Dodatkowe wpisy przyjmuje 
dyrekeya Jeszcze tylko od czwartku 21 do soboty 
23 bm. od godz. 5—7 popoł. w biurze swem w 
Starym Teatrze.

R EP ER TU A R Y TE A TR A L N E .
TEA TB IM 3. SLOW ACJŁ1EOO.

Środa: „Jutro pogoda**.
Czwartek: „Jutro pogoda**.

TEATH MTEJSUJ CPSRA I  OPEBETSA. 
Środa: „Róża Stambułu",
Czwartek: „Róża Stambułu**.

TEATB BAGATELA**;
Środa: „Cudowne Medyum".
Czwartek: „Cudowne Medyum**.

Z SALI SAD O W EJ.

Zona rozstrzelanego 
W srdszczyńskiego przed sądem.

Sensacyjny proce* w Wanzawł*.
W  warszawskim sadzie okręgowym rozpoczę­

ła Hę wczoraj sensacyjna rozprawa przeciw Ta. 
deu'r o vi Przybylskiemu i Jadwidze Weiecc- 
cryńskiej, oskarżonym o współudział w kradzie­
ży pieniędzy skarbowych, dokonanej przez ppor. 
W oksomj ński ego, rozstrzelanego prz<ed kilku 
micttlącanii na mocy wyroku sądu wojskowego 
Przybylski pozostaje w więzieniu, Wereszczyń- 
ska (żona ronstrz-olaniego) przebywa za kauey*. 
na wolności.

Sprawa budzi powszechne zainteresowanie port 
względem prawnym głównie z tego powodu, iż 
cały materyał dowodowy zgromadzony przeciw 
oskarżonym — polega nt  zeznaniach nietw c« 
UO ju* Wereizczyńskfego, który w śledztwie i 
na rozprawie sądowej — 7 razy zmieniaj owe 
zeznania.

7 P O L S K .

ODZNACZENIE KSIĄŻKI POLSKIEJ. Niedawno 
wydana książka komandora-lekarza marynarki, 
Floryana Młdskl, „Morzami ku Polsce", doczekała 
się wybitnego uznania. Autor zmarł w zimie, po­
zostawiając w pośmiertnej spuściźnie tę książkę, 
w której obok umiłowania Ojczyzny odbija się 
! wiat cały we wspomnieniach 20-lctnicj żeglugi. 
Do brata1 autora nadeszły obecnie pisma od Wik­
tora Emanuela III. króla włoskiego (dr Hłasko bra!

J udział w ratowaniu ofiar trzęsienia ziemi w Mes-
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Zona dwu mężów.
Tragedya jedna z tysiący. —  Zbrojny pokój we wspólnym domu.

W  pewnej v»si. powiatu nowo? 3 d o ck i eęo za­
szedł wypadek, jeden z tysięcy, żywy dramat 
przeżyć dwojga ludzi rozdzielonych wojną.

Jeden z zamożniejszych włościan powołany 
pod broń w r. 1915, krótko po zawarciu malżdi- 
sjbwa z młodą, a urodziwą kotóetą, po odbyciu 
szeregu bitew dostał się dio niewoli. Listy pisa­
no przez żonę zrazu dochodziły, następne wra­
cały jako niedoręczone. Mimo najusilniejszych 
starań nie zdołano stwierdzić, czy zaginiony 
żyje i po upływie 3 lat żona wdrożyła kroki o 
uznanie go za zmarłego, co też po jej myśli 
przeprowadzone zostało, Spadek stanowiący po­
łowę domu i znacznego gospodarstwa przyzna­
no żoni-e. Małżeństwo to miało jedno dziecko.

Krasa młodej wdowy i majątek pociągnęły 
pewnego dorodnego włościańskiego syna. Zabie­
gi o uzyskanie ręki zostały uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem. Młode małżeństwo, którego owo­
com dziś jest dwoje dzieci, żyło szczęśliwie, aż 
jednego dnia zjawił się ku przerażeniu małżon­
ków piarwwy mąż i zorientowawszy się natych­
miast w sytuacyi. n'e mógł pohamować oburc©- 
nia. Żona dwu mężów powstrzymała wiszącą 
łniiraę przedstawieniem aktu sądowego, uznają­
cego pńerwszego mąża za zmarłego.

Sąd po pojawieniu sńę zaginionego unieważnił 
wyrok i całe postępowanie spadkowe, unieważ-

nionem również zostało powtórne małżeństwo 
Zaginiony odzyskał majątek 1 prawa małżeń­
skie, aie nie odzyskał zony, która drugiego mę­
ża porzucić nie chciała, ani tem mniej diziecd z 
togo dmg ego małżeństwa. Nastąpił więc orygi­
nalny w swoim rodzaju podział. Prawowity mąż 
osiadł w połowie domu ze swoim dzieckiem, żo­
na zaś z drugim mężem i dziećmi w drugiej po­
łowie.

Tak napozór proste rozwiązanie stało się po­
wodem mnóstwa powikłań, jakie nastręcza ta­
kie komiczne jednak współżyć--e. W  jednym i 
drugim mężu powstały wzajemne podejrzenia 
co do osobistego bezpieczeństwa, ponadto dru­
giego męża dręczyła myśl. ozy żona z czasem 

» nie zwróci się do pierwszego.
Zaczęły się z jednej 1 drugiej strony pogróżki, 

i co spowodowało najpierw drugiego, a potem 
j pierwszego męża do najęcia sobie obrońców. 

Obrońcy ci mieszkają obecnie przy boku jedno- 
RO i drugiego, strzegę ich i szpiegują nieszczę­
śliwą kobietę. Taki Zbrój nr pokój trwa już od 

I trzech tygodni. *
! .Tak się taki stan zakończy — niewiadomo, 
■ ale że nie potrwa długo jost więcej jak pewne. 
: W  każdym razie warto jest śledzić bieg dal- 
I szych wypadków. co może posłużyć do ułożenia 
' stosunków w przyszłości na wypadek powtórze­

nia sćę podobnej ciekawej niezmiernie sprawy.

Z Mielca.

sytiie przy boku królowej), od Naczelnika Pań- ) 
stwa, do marszałka Sejmu Trąmpczyńskicgo i 
wielu innych osób. Skromna książka marynarza 
polskiego przemówiła do obcych i swoich wysoce 
humanitarnym światopoglądem.

WYCIECZKA EKONOMICZNA SZWAJCAR­
SKA przyjętą została wczoraj rano przez .nin. 
spraw zagrań, p. Narutowicza, w południe bawiła 
u p. Nowaka. 0  godz. I p.Naruiowicz wydał w 
hotelu „Bristol** śniadanie na cześć gości szwaj­
carskich. Popołudniu goście szwajcarscy złożyli 
wizytę p. Naczelnikowi Państwa.

KOMISY A ROZJEMCZA W  WILNIE. Minister­
stwo pracy i opieki społecznej powołało nadzwy­
czajną komisyę rozjemczą, która w myśl rozcią­
gniętej na ziemię Wileńską ustawy o załatwianiu 
zatargów zbiorowych pomiędzy właścicielami 
nieruchomości n dozorcami domowymi, rozstrzy­
gnie ciągnący się od dłuższego czasu zatarg wspo­
mnianych stron. Przedwstępne posiedzenie ko­
rni syi odbędzie się iS bin.

APROWIZACYA DLA ŚLASKA. „Kurycr War- 
szawski** donosi: Pod przewodnictwem marsz, i
Trąmpczyńskicgo odbyło się posiedzenie komitetu 
pomocy aprowizacyjncj dla G. Śląska. Przyjęto 
deklaracye sum na akcyę komitetu między innemi 
20 milionów marek w gotówce.

KONGRES CHRZĘŚĆ. MŁODZIEŻY PRACU­
JĄCEJ. 1 październfka odbędzie się pierwszy kon­
gres chrześcijańskiej młodzieży pracującej, zorga­
nizowany przez komitet wykonawczy chrześcijań­
skiego związku młodzieży narodowej. Komitet 
wykonawczy otrzyma! na zaproszenie swe przy­
rzeczenie udziału przedstawicieli młodzieży fran­
cuskiej. jugosłowiańskiej, czesko-stowackiej i 
niemieckiej.

ZJAZD POLSKIEGO NAUCZYCIELSTWA NA 
G. ŚLĄSKU. Dnia 20 września o godzinie 10-tej 
przedpołudniem, odbędzie się w Katowicach zjazd 
całego nauczycielstwa polskiego na Górnym 
Śląsku.

PODWYŻSZENIE CEN DZIENNIKÓW GDAŃ­
SKICH. 18 bm. wchodzi w Gdańsku w życie no­
wa 60 proc. zwyżka cen drukarskich i 30 proc. 
zwyżka płac zecerskich, analogiczna do zwyżki 
cen drukarskich w Niemczech. Z tego powodu pi­
sma gdańskie zapowiadała zwyżkę prenumeraty.

WALNY ZJAZD TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
XXVIII doroczny, walny zjazd TSL odbędzie się 
w  Przemyślu w dniach 29 i 30 września br. Po­
wstanie Państwa Polskiego nictylko nie zmniej­
szyło zakresu działalności TSL, ale wskazało mu 
nowe cele wytężonej pracy, do której po chwilo­
wej stagnacyi, wywołanej stosunkami powojenne- 
ml zabiera się ze zdwojoną energią zdała od wszel­
kich haseł partyjnych. Wychowanie obywatelskie 
szerokich nias, y/alka z analfabetyzmem, oclirona 
polskich mniejszości na wschodzie i południu 
przed zalewem obcych żywiołów, troska o szkol­
nictwo polskie po za granicami kraju — oto głó­
wne zagadnienia, którym poświęcone będą obra­
dy Zjazdu.

BUŁAWA HETMAŃSKA I SZKIELET MAMU­
TA. Według doniesień ..Kur. Polskiego**, w tych

dniach udało się archeologowi Tytarence odkryć 
na Podolu sowiecklem znaczne zapasy broni ko­
zaków zaporożskich, między in. laskę hetmańską 
oraz archiwum konfederacyi barskiej. Poza tem 
odkryto szkielet mamuta.

NOWA OFIARA KATASTROFY W  PUCKU. 
Przy bardzo licznym udziale publiczności odbył 
się w  Pucku pogrzeb ucznia szkoły państwowej, 
Edmunda Kuszewskiego, który zmarł wskutek ran, 
odniesionych podczas znanej katastrofy z hydro- 
planem. Jest to już 12-ta ofiara z rzędu.

SKOK Z IV PIĘTRA. W  Łodzi popełniła samo­
bójstwo na tle zawiedzionej miłości 18-letnia pna 
Borączkowska rzucając się z IV piętra na bruk. 
W  stanie beznadziejnym przewieziono ją do 
szpitala.

SZCZĘŚLIWA CZY NIESZCZĘŚLIWA MAT­
KA? W  Sycynie pow. szamotulski na Pomorzu 
powiła żona robotnika Bączkowskiego trojaczki 
trzech chłopców. I matka i dzieci zdrowe.
LIS TY  2 KRAJU.

Z Urnowa.
Z RUCHU PRZEDWYBORCZEGO. W  dniu 

18 b. m. odbył się w tutejszej sali Gwiazdy odczyt 
staraniem miejscowego Koła Związku Ludowo-na­
rodowego. Przewodniczącym iebrania wybrano 
radcę Korytowskicgo, sekretarzem pro!. Wróblew­
skiego. Referat wygłosił minister Kucharski. — 
W  dosadnych słowach skreślił on ciężkie położe­
nie gospodarcze państwa, w którego otchłań po­
grążyły dyletanckie i sobkowskie rządy lewicy, 
przenoszące dobro jednych klas społecznych z 
ruiną innych nad interes ogólno państwowy. — 
Przedstawi! brak zaufania do nas zagranicy, spo­
wodowany chaosem gospodarczym i legislaty- 
wnym. Ten ostatni spowodowany brakiem facho­
wego wyrobienia u przeważnej części posłów, co 
powoduje brak zrozumienia doniosłości wiciu ustaw 
lekkomyślnie lub opacznie wprowadzonych. Do 
ustaw nienależycie przemyślanych należy refor­
ma rolna, na podstawie której żaden prawie ma­
łorolny lub bezrolny nłe doszedł do gospodarstwa. 
Ustawa o ochronie czasu pracy (zwana ust. o 8 
godz. dniu pracy) która zmusza nawet chcących 
pracować do przymusowego wypoczynku, wresz­
cie ustawa o ochronie lokatorów, podważająca 
prawo prywatnej własności. Ustawa o Kasach 
chorych, w której powołę zaopatrzenia w razie 
choroby robotnika ma być przerzucone na pań­
stwo jest nie do przeprowadzenia. To też słusznem 
było rzucone hasło: „Właściwi ludzie na właści­
wych miejscach!“ Minister Kucharski jest jednym 
z tych rzadkich ludzi,-którzy głoszeniem cierpkiej 
prawdy otwierają ludziom oczy na rzeczywistą 
wartość lewicowych demagogów, pchającym pań­
stwo, przez swą działalność polityczną, gwałto­
wnym pędem do bankructwa. Publiczność przy­
chyliła się do zdania p. Kucharskiego burzliwymi 
oklaskami dziękczynnemi. Z powodu spóźnionej 
pory dyskusya nie odbyła się. Referat jednak 
wzbudził ożywienie rozmowy wśród wiciu, którzy 
dobro państwa zawsze mają na oku.

Mielec, we wrześniu.
W  sobotę 16 bm odoyło się tu w sali Rady po­

wiatowej zgromadzenie delegatów piastowcowych 
celem wyboru kandydatów na posłów. Zjechał na 
te wybory znany wielbiciel 46 roku pos. Szmigiel 
w towarzystwie kapelana ks. Bolka, jednego z 
z siedmiu nowych filarów Piastowych. Jest to 
kapelan wojskowy, pochodzący z dyecezyi prze­
myskiej, kandydat na posła z  listy „Piasta**. W  
giowie ma już oddawna przewrócone; z Piastow- 
cami sympatyzuje już od lat kilku, a nawet do 
„Piasta** pisywał.

Po zagajeniu p. Szmigla przemawiał miejscowy 
kandydat na posła z listy „Piasta** d . nadradca 
inż. Haładej, który w życiu swojem nie o jedno 
już ocierał się stronnictwo; był już bowiem i lu­
dowcem i katolicko-ludowym, a teraz znów przy­
stał do „Piasta**, bo się spodziewał przy pomocy 
partyi wydrapać na krzesło poselskie. W  prze­
mówieniu swojem kreślił przedmioty, jakie po­
winny cechować posła, wyprowadzając je z ła­
cińskiego słowa ,.candidus“ i przytaczając mnó­
stwo znaczeń tego słowa, znalezionych w sło­
wniku. A więc poseł według jego zdania winien 
być: jasny, dostojny .czysty, wesoły (!!) itd. Dzi­
wna rzecz, że taki ideał posła obiecywał sobie p. 
Haladej zrealizować w partyi, której kierownicy 
trzymają się tej zasady, że polityka to świństwo 
i taką politykę uprawiają, której prezydujący w 
Mielcu przedstawiciel (p. Szmigiel) jest wielbi­
cielem Szeli, a inni posłowie za idea! swój uważa­
ją wypchanie swej kieszeni, mniejsza o to, czy 
to kosztem państwa, czy z krzywdą choćby naj­
biedniejszych. «

W  dyskusyi wyłoniły się cztery kandydatury: 
p. Haładcja, Tomasza Bika, 40-morgowego gospo­
darza i pisarza gminnego z Młodochowa i dwóch 
jeszcze chłopów: Sypka i Kozłowskiego. Różni 
delegaci, różnych zachwalali. Kanałowe zasługi 
p. Haladeja przypominał najczęściej niejaki p. Ge- 
sing z Schoenangru i nauczyciel z Gawłuszowic 
p. Frodyma. Rozczulający był to moment, gdy p. 
Haładej, wygłaszając mowę kandydacką, zazna­
czy! ,że wybór na posła byłby dla niego w sam 
raz pięknym prezentem na 25-letni jubileusz jego 
pracy w powiecie, Jaki właśnie w tym roku ob­
chodzi.

Ciekawe rzeczy głosił znany krzykacz piastowy 
nauczyciel z Jaślan p. Witek, mianowicie, że nau­
czycielstwo tutejszego powiatu wybrało jakiś ko­
mitet polityczny, którego on jest prezesem i u- 
chwaliło iść na ślepo za tem, co on. prezes tego 
komitetu zadecyduje. A ponieważ on się oaaal na 
usługi Witosa więc 90 procent nauczycielstwa 
pójdzie za nim jak barany do żłobu Witosowego. 
Takie rzeczy publicznie opowiadał. Czy to jednak 
możliwe? Czyżby się nauczycielstwo tutejszego 
powiatu po ostatniem głosowaniu na Okonia ni­
czego dotąd nie nauczyło. Czyżby nauczycielstwo 
glosowaniem nu listę .Piasta** zaaprobowało 
wszystkie łajdactwa macherów piastowcowych 

i ich sojusznika Stapińskiego? Niezbałamucona lu­
dność powiaty oczekuje w tej sprawie wyja­
śnienia.

Ale wróćmy do rzeczy. Po przerwie przystą­
piono do głosowania, z którego okazało się, iż 
wybrano na kandydata Bika a p. Haładej padł 
sromotnie, mimo że niedawno gościł u siebie W i­
tosa i oprowadzał go po mieście. Krótką kandy­
daturę swoją nie zwiększył wcale swojej powagi 
w mieście. Na 101 głosujących otrzymał Bik 51 
głosów, Haładej 38, a reszta głosów była rozstrze­
lona. Chcąc się ratować, zażądał p Haładej po­
wtórnego głosowania, motywując wniosek swój 
tein, że Bik nie zdobył prawdziwej większości 
(52 głosów) — ale go zwolennicy Bika zakrzyczelL 

Przemawiał jeszcze ks. Bolek, który ma kandy­
datów z tego samego okręgu i zachwalał partyę 
Witosa. Twierdził że nie widzi u piastowców nic, 
coby było sprzecznem ze stanowiskiem kościoła, 
że do piastowców zgłosiło się już 20C księży t  
7 dyecezyj, choć „Piast** tylok o siedmiu ogłasza. 
Takiemi bredniami raczył ks. Bolek słuchaczy.

Na zastępcę posła wybrano nauczyciela Witka. 
Wyżebrał to sweml przemówieniami u delegatów. 
Na czwartek 21 bm. zapowiedziane są znów wy­
bory kandydatów Stapińs?czyków z Krempą na 
czele.

Z. Będzina.
Będzin, we wrześniu.

W  niedzielę 17 września z racyi przypadającego 
odpustu, zebrały się tłumy wiernych w Kromo- 
towie. Po sumie rozpoczął się olbrzymi wiec. Pod­
czas przemówień przedstawicieli Zw. Lud. Naród- 
kilku socyałirtów usiłowało dzikiemi wrzaskami* 

i przeszkadzać mówcy. Wezwana polieya zaćho-
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wała się biernie; wówczas zniecierpliwiony tłum 
rzucił się i w y r z u c i ł  siła k r z y k a c z y .  Po licznych 
pr2fcmówicniadi  jednogłośnie p r zy ję to  rezolucyę:

„Zebrani na w i ec u publ icznym w Kromotowie 
,w liczbie dziesięciu t y s i ę c y  osób. w z y w a j ą  wszy­
stkich o b y w a t e l i  a ż e b y  g ło s ow al i  solidarnie na ,i- 
stę Chrzęść. Związku Jedności Narodowej. Zebrani 
piętnują karczemne zachowanie się PPS.

Z  ł-az (oow, Będzin).
Łazy Ipow. Będzin), we wrześniu.

W  ubiegłą niedzielę 17 bm. odbył się w fabrycz­
nej miejscowości Łazy powiat będziński licznie 
wiec wyborczy chrześcijańskiej demokracyi. Wiec 
odbył się pod golem niebem. Główny referat wy­
powiedział p. Pnchałka z Krakowa. W dyskusyi 
przedstawiciel PPS usiłował osłabić doskonałe 
przemówienie referenta, ale nie miał powodzenia, 
i dostał ciętą odprawę od kolejarzy pp. Karpaty 
i Dudy.

Na zgromadzeniu uchwalono jednomyślnie re­
zolucyę w sprawie popierania przy wyborach 
Stronnictw umiarkowanych, a szczególnie Ch. D. 
oraz w sprawie postulatów, jakie ma spełnić no­
wy Sejm.

Szanse bloku Chrzęść. Jedności Narodowej 
przedstawiają się w Zagłębiu korzystnie.

Z Sosnowca.
Sosnowiec, we wrześniu.

Chrześcijański Związek Jedności Narodowej 
zwołał na niedzielę i7 bm. wielki wiec wyborczy 
do sali Stowarzyszenia robotników chrześcijań­
skich w Sosnowcu. Udział wyborców był ma­
sowy. Przewodniczył p. Płodowski (Ch. D.). Po­
seł okręgu u. dr Falkowski skreślił obraz prac 
obecnego Sejmu onz walki jakie Stronnictwa na­
rodowe w Sejmie staczać musiały z lewicą. P. 
mecenas Kozielski omawiał gospodarcze położe­
nie kraju. Po przeprowadzonej dyskusyi, w któ­
rej zabierali głos przedstawiciele Stronnictw blo­
kowych, uchwalono rezolucyę w sprawie popar­
cia przy wyborach listy Stronnictw blokowych.

Z Żywca.
Żywiec, we wrześniu.

WTEC ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO 
W  RAJCZY. Dnia 17 bm. odbył się w Rajczy koło 
Żywca olbrzymi wiec pod gołem niebem na ryu- 
ku, zwołany przez Związek Ludowo-Narodowy. 
Wiec zagaił poseł Marek, przewodniczył miejsco­
w y gospodarz p. Jan Ryłko, sekretarzował kiero­
wnik szkoty p. Hrabin.

Poseł Marek scharakteryzował dzisiejszy Sejm 
i wyjaśnił skład partyjny lewicy i prawicy. Na­
stępnie w di. tszem przemówieniu prof. Sierakow­
ski przedstawił zgromadzonym czteroletnie rządy 
lewicy, zmierzające do ruiny gospodarczej/ pań­
stwa i przygwoździł oszczerstwa paru otuma­
nionych agitatorów socyalistycznych, w końcu 
wezwał do pracy zgodnej pod sztandarem św. p. 
ks. Stojałowskiego. Jakiś niedowarzony socyal 
próbował przerywać mówcy niedorzccznemi uwa­
gami. ale skoro mówca poprosił go na trybunę, 
w tej chwili śmiałek stracił rezon i zapomniał 
języka, co wiecownicy przyjęli salwą śmiechu. 
Ciętą odprawę towarzyszom dał robotnik z La­
chowic p. Hernas, kt,óry wykazał, że rząd Kor­
fantego utrącili socyaliści z ludowcami na życze­
nie żydów i Niemców, że cała międzynarodówka 
tumani tylko robotnika, aby zrobić z niego woj­
sko żydowskie. Od serca i rozumnie mówił stary 
góral p. Ficek, p. Fijak i wielu innych. Paru to­
warzyszów zamilkło, bo przekonali się, że socya- 
listyczne gazety okłamują ich, skoro mówią im 
o rządach endeckich a tymczasem Polską rządzi 
lewica. W  rezultacie cały wlec oświadczył się

Sherlock Holmes w  pogoni za boginkami.,
C3NAN DOYLE W  OBJĘCIACH SPIRYTYZM U. — FOTOGRAFICZNE! ZDJĘCIA EL ­

FÓW, SYLFID I LEŚNYCH  BOGINEK.
(1.) .Sir Conan Doylo, twórca sławnej po­

staci detektywa Sherloclęa Holmesa, rzucił 
się od pewnego czasu, jak wiadomo, w obję- 
cja spirytyzmu i z niesłychanym zam iłowa­
niem przebywa w ..zazicrhskich światach". 
N ic też dziwnego, że zawarł on nawet oso­
bista znajomość z boginkami, a przeżycia 
swoje w królestwie baśni opowiada w św ie­
żo wydanej swej ksigżce.

Conan Doyle dokonał nawet fotograficz­
nych zdjęć rozmaitych sylfid  1 boginek, przy 
czem dopomagał mu niejaki pan Sergeant, 
o którym  autor Shc-rlocka nwyraia się w na­
stępujący sposób: „Jest to bardzo zrówmowa 
żony gentleman, który nie poniżyłby się ni­
gdy żadnem szachra.istw'cm ani blagą, po­
siada zaś istotnie zazdrości godny dar jasno 
w idzenia". Otóż ów Sergoant, który b y ł.w  
czasie wojny oficerem przy c-ddziale tan­
ków, oględał ie tajemnicza sy lidy  i boginki 
sam na własne oczy, bęidz też patrzył na nie 
oczyma dwóch duchów „Franccs" i „Elsie".

W edle relacyi owego jasnowidzącego o- 
ficera opowiada między inneniii Conan Doy- 
lc rzecz następuję-cę: ,,W pobliżu wysokiej 
skały, przy wodospadzie, ujrzałem  bug nkę 
wodną. Była to zupełnie naga postać kobie­

ca z długimi blond włosami, które przety­
kała palcami, jakby chciała je czesać. Opo­
dal, na murawie igra ły  dwą małe leśne eliy, 
w  perspcktjwvie zaś widniała jeszcze znacz­
na liczba innych podobnych postaci. Fran- 
ces widział małego Rcbiuda, z śmiesiznym 
spiczastym kapelusikiem na głowie, który 
tańczęc w dziwacznych podskokach co chwi 
lę. zdejmował kapelusz i zginał się wpół, 
jakby w ukłonie przed publicznością. Elsie 
zaś w idział cały szereg boginek, które trzy- 
ma ę.c się za/ ręce, z zachwytem patrzyły w  
niebo. Nagle zjaw iła się błękitna boginka ze 
skrzydłami. Barwa je j ciała wahała się mię­
dzy błękitem morskiej toni, a bladym ró­
żem. Z łota gw iazda m igotała nad jej włosa­
m i".

Opis ten cięgnie dalej Conan Doyle prsez 
w iele kartek swego najnowszego dzieła; 1 
dalej słyszym y o coraz to nowych tajem ni­
czych postaciach, elfach, koboldacb, krasno­
ludkach i karłach, o wszelakiego rodzaju i~ 
stotach baśniowych, które dotęd żyły d jc 
pas jedynie w świecie bajek, które zaś obe­
cnie rodziciel Shcrlocka Holmesa ogląda w  
cielesnych kształtach, dzięki swym zdolno­
ściom spirytystycznym-..

Za blokiem narodowym.

Z  Suchej.
Sucha, we wrześniu.

Mimo sprostowania umieszczonego gi w „Goń­
cu" z 3 bm. w sprawie gospodarki lasowej w do­
brach suskich, ogólna opinia tutejsza wiadomości 
Pocfane o ujemnej gospodarce lasowej uważa za 
trafne i wiarygodne.. Sprostowanie podpisali dr 
Józef Banuct i Stanisław Dyszkiewicz. Drugi jest 
leśniczym w Stryszawie w dobrach suskich, zaś 
bazw.isko dra Banneta jest tutaj wcale nieznane. 
Zaciekawiło nas zatem, kim jest dr Bannet. tem- 
bardziej, żc zarządcą dóbr jest p. Ochlewski, b. 
Jderownik cukrowni w dobrach kr. Branickich na 
Ukrainie.

Do wiązanki wiadomości, podanych o gospodar­
stwie insowem i do owego sprostowania, nie od 
fzeczy będzie dodać nieco o gospodarce w paro­

wym tartaku suskim. Kierownikiem tartaku jest 
niejaki p. Janczur, z zawodu cukiernik. Jak się to 
staio, iż jako taki w czasie wojny objął posadę 
kierownika tartaku, pozostaje na razie jego taje­
mnicą. Móżnaby przecie taaą posadę nadać szu­
kającemu pracy iadiowo wykształconemu inwa­
lidzie wojskowemu lub zwolnionemu ze służby 
żołnierzowi; bo chyba zdolności cukierniczą, choć­
by nawet bardzo wybitne, są w tym fachu zby­
teczne, a p. Janczur, pochodzący z t>. Kongre­
sówki, mimo miodości i kwitnącego zdrowia w 
wojsko niguy się nie bawił.

Wedle ogólnej opinii tutejszej Janczur, który 
odbiera drzewo, dowiezione z lasów suskich do 
tartaku i pozostaje w bliskim kontakcie z kup­
cami drzewa, dorobił się w krótkim czasie zna­
cznej fortuny. Serdecznym jego druhem i kunteni 
w ścisłcin tego słowa znaczeniu jest Podgórski, 
rachmistrz w skarbie suskim, importowany tutaj 
z Ukrainy. Pan ten w krótkim czasie porósł tutaj 
dobrze w pierze, jak świadczy choćby jego „sta- 
dninka" krów, kóz, baranuw itp. Udorzająeein 

i jest, że dawni ohcyaliści dóbr suskich jak byli 
tak i obecnie są biedakami, a w każdym razie nie 
są wstanie utrzymywać takich studninek, zaś 
tym nowym*„wojcnnym“ oficyalislom tak dobrze 
się dzieje 1 w  krótkim czasie dochodzą do ła­
dnych fortunek.
Tartak obrabia drzewo z bardzo rozległych lasów 
suskich. Ponieważ mimo bliskości tak wielkich 
Jasów drzewo jest stosunkowo bardzo drogie, lu­
dność tutejsza kupuje na opał na tartaku odpadki 
rżniętego drzewa, tak zwane „drancie". Jest to 
drzewo bardzo liche, nadzwyczaj mato w paleniu 
wydatne. Cena tych „dranci" z miesiąca na mie­
siąc zawrotnie się, podnosi, tak że już teraz za 
1 m. drzewa tego żąda tartak 2500 mk. Jest to 
sprawa interesująca ogół tutejszej ludności, tem- 
bardziej przy zbliżającej się zimie. Nasuwa się 
pytanie: co jest powodem drożyzny tego pro­
duktu drzewnego? Jeden z nich łatwo odszukać. 
Tartak zatrudnia około 50 robotników z płacą 
dzienną po 1100 mdrck. Po kilku lub kilkunastu 
z tych robotników ustawicznie pracuje faktycz­
nie nie na tartaku, który im płaci, lecz poza tar­
takiem u PP- ofieyalistów, głównie Janczura i 
kuma Podgórskiego, wykonując na ich osobiste 
cele różne rohoty do tego stopnia, że jeden z ro-

1 botników tartacznych pełni stale funkeye pastu­
cha „stadninki" Podgórskiego. Gdyby robotnicy 
ci pracowali na tartaku, wydatnośe pracy byłaby 
tam wyższa* prodnkeya drzewa większa, co wpły­
nęłoby niezawodnie na obniżenie cen. Przy takiej 
gospodarce skarb suski traci dziennie po kilkana­
ście tysięcy marek, gdyż robotników tych wypłaca 
za roboty rzekomo na tartaku wykonywane, a 
faktycznie nie mające nic wspólnego z tartakiem, 
zaś ludność płaci bajońskie sumy za liche drzewo. 
Nie Jest *o zatem gospodarka, mająca na celu 
„obronę" własności hr. Tarnowskiej, o której 
wspomniano w sprostowaniu.

Ponoś panna, pracująca d awni ej  w kancclaryi 
tartaku donosiła zarządcy,  dóbr p. Oekl cw-ki cinti  
o jak’chś poprawkach w księgach, tri\ honych 
w  tejże knneckiryi !

Włościan dóbr suskich i okol icy  z a w i a d a m i a m y  
tą drogą,  żc s p r o w o k o w a n i  przez zarząd dóbr

suskich, będziemy > prowadzili sądowy dowod 
prawdy nt  wszelkie zarzuty jakie podnosimy l 
dlatego zwracamy uwagę, ażeby wobec wezwa­
nia na świadków nie lękali się zeznania prawdy. 
Działamy dla dobra włościan i samego właści­
ciela dóbr suskich, i stare austryackie paragrafy 
ustawy prasowej, które niczego nie prostują — 
ust nam nie zamkną!

Ruch giełdowy.
— o o o  —

Giełda krakowska z 19 września
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Lwów (PAT) Giełda. Waluty: Ruble carskie po 
1000: 150 170, Ruble dumskie po 1000 - 20 30, 
Franki francuskie 550 580, Franki szwajcarskie 
1350 1450, Funty szterlingi 32750 33750 trans. 33500 
Dolary amerykańskie 7300 7500, Dolary kanadyj­
skie 7150 7350, Marki niemieckie 525 575, Koro­
ny austryackie 0‘9 0*12, Korony czeskie 230 250, 
Kcrony węgierskie 2*75 3*25.

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Milio- 
nówka trans. 1540 1560,

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych sprze­
daż 7520 kupno 7480, Marki niemieckie trans. 
555 545.

Czeki: Gdańsk trans. 535 550 535 sprzedaż 550 
kupno 520, Belgia trans. 542 i pói, 537 i pół 548 i 
pól, sprzedaż 545 i pół, kupno 531 i pół, Berlin 5‘35 
5*52 i pól 5*35 sprzedaż 5*30 kupno 5*20, Holandya 
trans. 3015 Londyn trans. 32800 34000 33600, Nowy 
Jork trans. 7475 7575 7500 sprzedaż 7520 kupno 
7480, Paryż trans. 557 i pół, 570 582 i pół, sprze- 
532 i pół, kupno 576 i pół, Prag atrans. 240 246 
i pół, Szwajcarya trans. 1435 1438 sprzedaż 1444 

Wiedeń (PAT) Papiery lokac. renta majowa 1200 
austr. renta kor. 1100, renta lutowa 2800 węg. ren­
ta kor. 20.000, Losy tureckie 659*000, Priorytety 
kolei poł. 539, Anglobank 105.000, Bankverein 
29.000, Bodenkredft 52.000. Bank denoz. 14.500.

Zurychw(PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
0*37 i pół, Holandya 207*30, Nowy Jork 537, Lon­
dyn 2371, Paryż 40*70. Medyolan 22 i półą Praga 
7*40, Budapeszt 0*25, Zagrzeb 1*75, Sofia *3*20, 
Warszawa 0*07 i pół, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte. 
Austrackn korona sfenml o*on ó«mych.

W4k i oo okien, kit ookostowy
T. łtayk, Kraków, Piać Szczepański 8. 5107
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Wyjaśnienia i pora X
w sprawach ogłoszeń zu' 
pełnie bezpłatnie w Admr 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

OGŁOSZ M M m i otwarta
oa godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

CCNV OGŁOSZEŃ
Mk 300. — Głosy

E N  i Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniarh Mk 90. — Układ tabelaryczny Mk i? ) .  — Nadesłane Mk 250. — Nekrologi iMk 150. — Komunikaty 
publiczne i Dz.ał ekonomiczny Mk 3ÓJ. — Ogłoszenia przed tekstem Mk 4CO. Oroone ogłoszenia po Mk 50 za słowo, dla poszukujących pracy Mk. 30 

Matrymonialne t korespondencje prywatne po Mk 100 z ł  słowo.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożtj.

po kronice 
za słowo.—

I D R O B N E  O G ŁO SZE N IA
[ W C Z U Ł  E O t i  C *  | ż ’  p* " 1 '

jTdoSnych, fachowych, akwi- 
“ * zytorów za wysokiem wy­
nagrodzeniem dla działu kra­
dzieżowego, szybowego, tran­
sportowego i ogniowego, w 
miastach zachodniej Małopol­
ski i Śląska Cieszyńskiego 
przyjmie pierwszorzędne :j o 1- 

;*lde Towarzystwo Ubezpie­
czeń w Krakowie. Oferty po i i 
.Energia* do B urs ogłoszeń 
„Promień*. Kraków, Rynek 
30. 3131

| P O S A O  ł Z J łJ U f t
U  Mharka dochodząca, znają- 
*® ca jez. niemiecii:, wolna 
od godz. S rano poszukuje 
zajęcia. Adres poda Aain. 
Gońca- 5119

da samotny, wyższy urzęd­
nik wętrłe i wysoki czynsz. 
Zgłoszenia do Administracji 
Gońca dla okaziciela kwitu 
Nr. 1055 5100

Akadsmlczka znająca dosko- 
* *  naie język tiancoski po- 
sznknje pokoju w zamian lek 
ryi. Załoszenia, Kraków, Mi­
chałowice, Lekarzowi. 5033

Pisnlita kompozytor poszu­
kuje pokoju kawalerskiego, 

możliwie z całem utrzyma­
niem i fortepianem Zgłosze­
nia „ Pianista do Adm Goń­
ca. 3141 -

tA/ózai dziecięce odnawia 
■W gruntownie ora , wszel 
kie naprawy tychże. Gumy 
obciaga na pocżekaaiu. Pie- 
cbowicz. Kraków, Mikołajska 
7, (róg św. Krzyzt. 5111

isyon i de lrancais donn* 
*- jeune persono dipL Uni- 
versdePar>s convers. littórot. 
Siemltadzkiego 14, parter od 
2—4. ’ 5072

zgubionellnleirażnlam
U  świadczenie "PKU. 
Czarnecki.

ze
Jerzv
5138

I M A T R Y M O N IA L N E !

Ckpidziono papiery wojsko- 
we na nazwisko Józof u 

sełek ur. 1S93, /. Podkośc.icle 
pow. Dąbrowa, które unie­
ważnia się. 5140

llnlawBŻr, m  skradzione do- 
kurne.ita wojskowe Rairy 

Miehaia z r. 180"). 5070

tuswa po uiż> u erze, prz;
• stojna, elegancka, szla-

j 7gubione tymczas. zaświad- 
. demobilizacyine na uazwi- 

i chętnego serca, muzykalne 1 sko HMimann Józoi z 6 p. 
pondemka wy kwa! fiku- wzorowa gos odym lat 43. j ułanów wystawione pr.ez 

wana z wieic utuią prak- p0Sja(ja nrządzenie. piękną'PKU. Kraków, unieważniał 
t y k ą  w ła d a ją c a  językami, n ie-( WV )raw.ę_ zastawę s r e b r n a , i sio. 5031
mieckim, francuskim, nngiel- i lortepian, poz- a raoz- i ------— ---------------------------|
a kim i polskim, pisiąca bie- czy^ «  na 0dpow. stanowi-! ilniowałulam pa nery m  ua- 
na maszynie poszukuje po- s![11 wdowca chętnie z dzie- 1 zwisko Jan Jankiew c.: 
sady. Zgłosran a do Adnnu. ćmj zgłoszeń.a do Admin. zagi b one w pociągu Bochnia 
G ońca pod „Kor<spondenika* ; U ÓCb D’0 ą g zcę lc ie  47ol“ : Kraków 5029

5020 !t 506o

Intaflgantna samotna młoda 
■ oauba poszukuje zajęcia go- 
podarstwem w zamożnem 

domn. Oferty pod „Wanda* do 
Adm. Gońca jr.ratc. 5021

I
K O  2  N ]

przybory szkolne 
*  pióra, piórniki, gumy,

T te b n  k i kupiec zarazem z 
• wykształceń em akademi­
ckim, biegły w językn pol­
skim jak 1 niemieckim z p—k 
tyką Śiacak, poszukuje odpo­
wiedniej reprezentacyjnej po 
sady pod ,W . K. 21 poste-re- 
utante*. Mysłowice Góruy 
Śląsk. 5120

airamenta, 
0-

łówki, farby, ra.czki, paski, 
torby, cyrkle, bloki, zeszity, 
rysownice, trójkąiy. notesy, 
itp. oolcca \d?m /emcrzjcki, 
Skład papieru. Kraków. Flo- 

i rvań ,ka 9. 4932

Zgu Joną tymcz. kartę detnob. . 
na nazwisko Feiwla Hir- [ 

scha 2-im Weisenf-ld r. Hir.sch I 
z Tarnobrzegu ur. w 189" 
wydany przez PKU Rzeszów, j 
uuieważŁiattiej 51141

Zdsmobilzowany podoi, prosi 
o pożyczenie 100--120 tys.

' I gubione papiery demobili’.. 
J Ł *  wystawione przez PKU. 
Kraków na nazwisko Jan 
Grendns ur. w r. 1895 w Ja­
rosławiu, nnieważnia się. 

5117

| 3 P K d, ł  •> M 2. I
Takofins. Centralne 
™ wanie, 
dmioczionowy kocioł Strebe

ogrze­
wanie, 19 redyatorów, sie­

ka, stan doskonały, do sprze- \ 
dania.-WiliaDoia Sztembartb.

5026 !

garnitur salonowy

na krótki czas oraz na dobry 7gubloną kartę zwolnienia 
procent. ln'o da psa m esza- ^  na na yaisko Władysława 
piec (wilczur, i kanar:ca. Zgło- Jaiko z Jud -sza wystaw oną 
szer a Adm. Gońca pod .100 pizez PKU. w Kopczycr.-b j 
tysięcy*. 5129 un eważma się. 5)10

Jednoroczne i dwu ternie !

KURSA M ATUR YCZNE
**roł. CHOLkWY

^  tanio do sprzedania, oraz prosperujące od 6 lat, które już kilkuset bicziom obojga 
przyjmuje wzy jikie roooty ' płc. skutecznie dopomogły do zdobycia patentu dojrzałości
tapićerski<^ Piectiowicz, Mi­
kołajska 7 (róg św. Krzyża) 

5112

Portal z miękkiego drzewa 
wraz z drzwiami okuteml 

blachą do sprzedania. Wia-j 
domość -. M. ourotwiń ka, J 
Kraków, Sienna 12, sklep. ■ 

M l
I t u i y i !  Saionik gięty Flio- 
”  neta kryty pluszem lub . 
gooedną, solidnie wykonany i 
za Mkp. żSOOOO do nabyci.:1 
u Tapicera FJorj - ńska 16 w ' 
nodwurzu. 5139

|. MiełKICANlJt |
noiznkujs pokoju umeblc- 
*  wanego z całodziennem I 
utrzymaniem lnb bez student 
Uniwersytetu. Zgłoszenia pi­
semnie Hotel Saski pokój 
Nr. 61 Kraków. 5133

przygotowują no matury
w  gimnazyach i szkołach realnych, oraz do egzaminów 
z 6 klas gimnazyaluych i realnych. U m ie s zc ze n i*  k u r­
só w  z n s jd u je  is‘ą  w  lOkelu w id n ym , czy s ty m  w  zi 
m * o paian m N auki u d z ie la ją  re q u ia r»n e  w liczb ie  
5— 8 g o d zin  dziennie doborowi ptofeJbfcwie, doświac 

czem w stosowaniu amóconei metody. 4495 
U l  | »  u r  przyjmu e i info m a cy udziela k e- 
1 5t Ę r  1  ew *  równik w swej kauceiaryi prz. ulicy 
Loretdf » k e ,  18, II. p., d rzw i 11, eodz.snnie w godzlnacn 
od 11— 1 i od 4 — 6 popołudniu. —  Ookumanta nelaży przy­

nieść zs sobą.
Prospekty przasyia sig pocztą bezpłatnie.

287
I

5135

akcjonariuszy
Stworzyło w Bydgoszczy Towa.zystwo:

i» M m  —  Gazet? Bjdiioska

Zaproszenie!
8in>mniiwmHm»nmmmnnnmnnnnmnimnnH<wwwHniwmwKwii

50-letni Jubileusz
obchodził w roku ubiegłym „Orędo­
wnik", pismo narodowe i katolickie, 
które przez pół wieku było wytrwałym 
szermierzem sprawy stanu średniego 
i szerokich warstw ludowych.

Jubileusz ten był świętem nie- 
ty1 ko„Orędownika" , leczidziesiątek 
tysięcy jego Szanownych Czytelników 
i Zwolenników. Świadczą o tern liczne 
listy z życzeniami, jakie redakcja 
otrzymała zmiastaiprowincji. Wśród 
listów tych było kilka, wktórych ży­
czono „Orędownikowi" doczekania się 
nakładu sto tysięcy. Niedośćjednak 
życzyć tylko. Trzeba do tego p rzy­
łożyć się czynem. A takim czynem b ę ­
dzie zjednanie z pośród grona k r e w ­
nych, przyjaciół i znajomych dia tak 
szczerze narodowego pisma nowych 
czytelników.

0 czyn taki przyjaciół „Orędo­
wnika" serdecznie prosimy, a w m i a r ę  
wzrostu liczby czytelników pismo n a ­
sze obfitsze też będzie w treść re- 
dakcyj n ą .

Administracja „Orędownika" 
w Poznaniu.

5i37

\m
włosy

<1 farliowsDia m m  m  teUEu
pign

„O N D 1N E "
B .  W A S I L E W S K I  i  S - k a

Sp, c ograru odpottf.

W arszaw a, K R Ó L E W S K A  3 , te le f. 7 5 3 -8 3 .

Żądać we wszystkich pierwszorzędnych. Zakładach 
fryzjerskich, składach apteczny eh t perfnmerjach. ECe;

S P L C Y A k N Y  B A M u A R i Y S T A 5126

M i  I  H w in. Kraków, Mostowa i
fachowiec od lal. 35, poleca paski przapukllnowa i  la 
osób cierpiących b. praktycznie bez sprężyn oraz w cięż 
kich wypadkach, gwaraneya za skutek. Liczne uzna­
nia. Listowne wyjaśnienia. Ostrzega się prjed fn^ze- 
rami i błngierami, którzy wprost wyzyskują i naru 

żaj.-j na różne przyk,ości-

t t t  ▼ ▼ ▼ t  ▼ ^ * * y  y  T 1 ?  t e  v t  ■ e^ tr,M, ,,s r 7 ’ ^  t . w  t  w  ^

W. KUCHARSKI, S. A ]  przedtem i
K ^ — M m m m l m a m m m m m m  Gćfeckl, W. Kucharski I S-ka, Tow. Akcyjne *

K R A K O W -P O D G O R Z E , ul. R om anow icza 5. Telef. 2 7 ? .  
M ASOW A P R O D U K C Y A  D R U TU  I W Y R O S O W  D R U C IA N Y C H .

Fachowe porady, kosztorysy * t. p. bezpłatrae.
4279

W yd ity c *  I odpo-w5pftziąjęy rerłaktor: Krzywy Anfcnk Drukarnia Ludowa w Krakowie-


